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Sejm zwołany zostanie * kwietniu?
pisanie umowy o pożyczkę kolejową Górny 
Śląsk — Gdynia. Podpisanie tej umowy spo­
dziewane jest około 18. b. m. Jedno z pasm po­

dało dziś. że w związku z rokowaniami przy­
byli do Warszawy przedstawiciele konsorcjum 
francuskiego, jednakowoż wiadomość ta oka­

zała się nieprawdziwą. Kwestia zwołania nad­
zwyczajnej sesji seim. rozstrzygnie się m  
lednem z najbliższych posiedzeń Rady, Ministr,

Blok państw środkowo - europejskich.
iwnież przewodniczył tym rokowaniom i k-.e-

WARSZAWA. 10. kwietnia, (teł. wł.) W ko­
liach politycznych rozeszły się pogłoski że nad­
zwyczajna sesja sejmowa zwołana będzie już 
r.a 20 kwietnia, o ile do tego czasu nastąpi pod-

Obniżka płac.
Właściwie nie zaskoczyła ona nikogo. 

Od kilku tygodni wisi ona nad głowami 
pracowników państwowych, — wysunięta 
przez ministra skarbu p. Matuszewskiego, 
jako główne źródło pokrycia niedoborów 
budźetu państwowego.

Ze względu na szczególną opiekę cen­
zury, nie możemy, niestety, postawić po­
wyższej sprawy w takiem świetle, na ja­
kie zasługuje. Przy wprowadzaniu obniżki 
piać zarówno wśród pracowników pań­
stwowych, jak i prywatnych zapomina 
się o jednej zasadniczej rzeczy: o odwrot­
nej stronie medalu, czyli o skutkach ob­
niżki. Jeśli obniżka płac w przedsiębior­
stwach prywatnych przeprowadzana jest 
ze względów oszczędnościowych, a wśród 
pracowników- państwowych dla ratowania 
budżetu — jako „klapę bezpieczeństwa"

jak się p. minister Matuszewski wyra­
zi! '■*— to nie bierze się pod uwragę inte­
resów tych, których to bezpośrednio do­
tyka, którzy obniżkę na własnej skórze 
odczują.

Traktując życie gospodarcze na wła­
ściwą miarę, to poza olbrzymią klęską 
bezrobocia, główną przyczyną kryzysu go­
spodarczego jest mała zdolność" konsiim- 
cyjńa szerokich mas, spowodowana niskie- 
mi płacami. Istnieje w życiu gospodarczem 
Polski dwutorowość, podważająca normal­
ny jego rozwój, a mianowicie: polityka 
wysokich cen (w wielu dziedzinach) oraz 
polityka niskich płac. Stąd tworzy się owa 
niezwykła w naszym kraju rozpiętość po­
między zdolnością nabywczą, a ceną pro­
duktów, stąd pochodzą owe nożyce, a 
raczej kleszcze, w objęciu których znaj­
duje się społeczeństwo.

Zadaniem racjonalnie pojętej polityki 
gospodarczej jest rozpiętość tę jaknajbar- 
dziej zmniejszyć. Reklamowana „fala ta­
niości" spaliła w całości na panewce.

Przeprowadzana obecnie obniżka płac
0 charakterze masowym przyczyni się do 
pogłębienia kryzysu gospodarczego, gdyż 
te nożyce otwierają się jeszcze szerzej. 
Rachunek jest całkiem prosty: jeśli ogół 
pracujący będzie mniej zarabiał, będzie 
gorszym, aniżeli dotychczas konsumentem, 
a temsamem produkcja zostanie zreduko­
wana, co pociągnie w skutkach za sobą 
zmniejszenie się ilości warsztatów pracy
1 wzmoże bezrobocie. Stosunki gospodar- 
cz tworzą bowiem jeden łańcuch, którego 
siia jest zależna od ilości i siły ogtiiw.

Ratuje wprawdzie p. Matuszewski po­
nad 200 miljonów złotych dla budżetu,

WARSZAWA, 10 kwietnia (Tel. wł.). 
Z Paryża donoszą: Wczoraj odbył pre- 
mjer Laval konferencję z Briandem, na 
której poruszył sprawę utworzenia środ- 
kowo-europęjskiego bloku gospodarczego 
niezależnie od Niemiec.

Jak się dowiadujemy, podejmie Briand 
na majowej sesji Ligi Narodów inicjatywę 
stworzenia tego bloku gospodarczego pod 
egidą Ligi Narodów.

Trzonem głównym tego bloku była­
by Polska, która zwołując w ubiegłym 
roku konferencję państw rolniczych do 
Europy, dała już inicjatywę w tym kie­
runku.

PARYŻ, 10. kwietnia. (Pat.) Dziennik „La 
Gouche" wykazuje cala bezpodstawność na­
paści skierowanych przeciwko Briandowi przez 
prasę nacjonalistyczną z powodu zamierzonej 
konferencji Hendersona z kanclerzem Brimin- 
giem i ministrem Curtiusem. Okazuje ci? że 
myśl o konferencji tej powstała jeszcze przed­
tem, zanim ogłoszono projekt unii celnej au­
striacko- niemieckiej. Gdy zaszła konieczność 
ustalenia daty konferencji!, cedyńskiej, zasto­
sowano się do wymagań Brianda, który wyra-

LONDYN, 10. 4. (ATE). Powstanie w 
Venezueli rozszci'za się. Oddziały rewo­
lucyjne pod dowództwem gen. Cc cl cno 
po krwawych walkach zajęły dwa stany 
południowe, których ludność przyłączy-

cia uniezależnionem przeciwnie; zależ­
ność jego od życia i stosunków jest cał­
kowita. W przyszłości bowiem, może już 
niedalekiej, zaoszczędzone na płacach fun­
dusze, a kto wie czy nic większe będzie 
musiał rząd obracać na skutki w rozmai­
tych formach zniżką płac wywołane.

Zamrze produkcja z braku zbytu, 
zmniejszyć się musi zdolność podatkowa.

zil swoją zgodę pod warunkiem, że przed­
miot obrad, będzie opracowany z nim w ścisłetm 
porozumieniu. Tym sposobem, pisze w zakoń­
czeniu dziennik, wbrew przypuszczeniu nacjona­
listów francuskich całą grę prowadzi w dalszym 
ciągu Francja. Porządek dzienny ustali Paryż 
zgodnie z życzeniami Londynu. Paryż będzie ró-

NICEA, 10. 4. (PAT). Przybył tu pre­
zydent Doumergue. Przemawiając na ban 
ki ecie Doumergue zwrócił się z pozdro­
wieniami do sąsiedzkiego narodu italskie­
go, który dzielił niedawnof z Francją cięż­
kie próby i walczył chwalebnie u boku 
armji francuskiej o zwycięstwo wielkiej 
sprawy. Prezydent wspomniał o  pokojo­
wym nastroju Francji, która spontanicz­
nie zmniejszyła liczebny stan swej armji i 
skróciła czas służby wojskowej, zazna­

ła się do powstania. Gen. Cedeno masze­
ruje w kierunku wybrzeża morskiego, 
gdzie znajdują się zapasy amunicji prze­
wiezione drogą morską. Powstanie ma 
przebieg bardzo krwawy.

zmniejszą się dochody skarbu państwa i 
deficyt budżetowy będzie nieunikniony.

Pozatem obniżka i tak małych płac 
jest poprostu przewrotem w budżecie pra­
cowników. Gdzie jednak i w czem klasa 
pracująca ma szukać „klapy bezpieczeń­
stwa" dla swoich budżetów i egzystencji, 
o tem zapomina się przy zielonych stoli­
kach. A to przecież jest najważniejsze, 

—o —

rował niemi.
PARYŻ. 10. kwietnia. Wedle wiadomości 

„Echo de Paris" Briand przygotowuje obecnie 
plany organizacji zmierzającej do utrącenia u- 
mowy austriacko- niem. i ograniczenia jef kon: 
sekwencyj. :

czając jednak, że niema trwałego pokoju 
bez całkowitego zabezpieczenia. granic.

Dlatego też Francja, dopóki Liga Na­
rodów nie będzie rozporządzała wystar­
czającą siłą zbrojną, gwarantującą wy­
konanie jej decyzji, będzie musiała czuwać 
i mieć się na baczności, oraz liczyć głów­
nie na samą siebie zwłaszcza po niedaw­
nych wypadkach, których doniosłości o- 
becnej, ani też następstw nie można za­
poznawać, gdyż historja kraju, w któ­
rym one się zdarzyły, zawiera pouczają­
ce precedensy, których zapominanie mo­
głoby się okazać niebezpieczne' dla Fran­
cji.

Dlatego też — zakończył prezydent — 
Francja powinna do czasu zorganizowania 
potężnej siły międzynarodowej powstrzy­
mać się z dalszą redukcją sił niezbędttych 
dlla zabezpieczenia całokształtu jej tery­
torium i kolonji.

Śmierć dwóch ułanów zasypanych
ziemią.

WARSZAWA, 10 kwietnia (Tel. wł.). 
W gminie Głębokie pod Bereźowiczjaimi 
przy przekopywaniu drogi, ziemia zasy­
pała trzech szeregowców 23 p. uł.

Mimo natychmiastowej pomocy zdo­
łano uratować tylko Jednego z zasypa­
nych, a dwaj pozostali zmarli.

EP1DEMJA SAMOBÓJSTW.
NOWY JORK, 10. 4. (PAT). Według 

danych statystycznych, zebranych przez 
urzędy ubezpieczeniowe, liczba zamachów 
samobójczych w miastach amerykańskich 
podwoiła się w ciągu ostatnich lat 30. W, 
31 miastach liczba samobójstw wzrosła 
z 5.1 na 400.000 mieszkańców dó 10.9 
w roku ubiegłym.

L IN O L E U M , cer» t y , chodniki, rogóżki p o l e c a II E SKt6B F1I3 
ul. Akademicka 3 Telefon 6-63

Nowość! Od 1 k w ietn ia  
w KAWI ARNI „L O U V R E “ 2S S Ł ?lS f „N ajpiękniejsze Lw ow ianki1' Ł E S K f.

Niksarskiego, Ari-Afasiewa, Baletu de Yaleron z Mieciem Mirskim na czele.
Nowość!

Ml i i i  nalowl M i i .
WARSZAWA, 10 kwietnia (Tel. wł.). j wysłane dla stłumienia rewolucji, przeszły 

Według wiadomości nadchodzących z Liz- na jej stronę. Zachodzi obawa rozruchów 
bony, przeciwko rządowi portugalskiemu w kraju. Należy się spodziewać, że pre- 
uknuty został spisek. Oddziały wojskowe i zydent Zamorra ustąpi.
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Rewolucja w Wenezueli.

ale budżet nie jest czemś, co jest od ży-

Znamienna mowa
p rezyd en ta  Francji.
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Memoriał Związku Miast przedłożony rządowi.
Delegacja Zarządu Związku Miast Pol­

skich, wręczyła w dniu 27 marca r. b. 
w Prezydjum Rady Ministrów p. wicepre­
mierowi Pierackiemu, ministrowi skarbu 
i spraw wewnętrznych memorjał następu­
jącej treści:

„Opierając się na jednomyślnych u- 
chwałach zeszłorocznego Zjazdu Miast 
w Warszawie i tegorocznego Zjazdu Miast 
w Krakowie, oraz, powołując się na swe 
poprzednie inemorjały, Związek Miast 
prosi Pana Prezesa Rady Ministrów o wej­
rzenie w tę sprawę i o spowodowanie 
przedsięwzięcia przez Rząd w czasie mo­
żliwie najkrótszym odpowiednich środków 
zaradczych, aby uchronić miasta odi dezor­
ganizacji ich gospodarki. Do ponownego 
zwrócenia się obecnie w teij sprawie dó 
Piana Prezesa Raidy Ministrów zniewala 
Związek Miast Polskich katastrofalna sy­
tuacja wielu miast, zwłaszcza z obszaru 
województw centralnych i kresowych.

Ciężki stali finansowy miast wyraża się 
przetiewszystkiem w tein, że wiele z nich 
nie ma już możności zrównoważenia z*wy- 
czajnych budżetów, przewidujących wy­
datki, zredukowane do zaspokojenia naj­
istotniejszych nawet zadań ustawowych. 
Sprawozdania z wykonania tych budże­
tów wykazują niedobory budżetowe, co 
w konsekwensji zwiększa i tyak już znaczne 
zadłużenia krótkoterminowe, często unie­
możliwia regulowanie najpilniejszych zo­
bowiązań, a tniekiedy nawet wypłatę pobo­
rów pracownikom miejskim, nie mówiąc 
już o opłacaniu procentów od pożyczek 
i t. d.

Przyczyny niedoboru
w budżetach zwyczajnych należy szukać 
w tern głównie, że pogorszyła się ogólna 
konjunktura gospodarcza i, że obecne 
obowiązki samorządu zwłaszcza zaś 
po wydaniu po roku 1923 szeregu 
ustaw i rozporządzeń, zwiększających te 
obowiązki, są niewspółmierne w stosunku 
do uprawnień finansowych samorządu.

Raptowne wstrzymanie dopływu kre­
dytu długoterminowego zmusiło miasta 
w swoim czasie do wejścia na niebezpie­
czną drogę ratowania sytuacji przez za­
ciąganie pożyczek krótkoterminowych, 
przeważnie wekslowych. Wobec niemoż­
ności ich spłacenia, w wielu miastach ma­
ją miejsce protesty weksli ze wszystkie mi 
następstwami przykremi, jak zajmowanie 
dochodów i majątku gminy. Oczywiście 
jeszcze bardziej pogłębia to kryzys gospo­
darki miejskiej, zbliżając ją poprostu do 
bankructwa.

Związek Miast zdaje sobie sprawę z 
tego, iż dokładne rozważenie1, a tembar- 
dzrej sprawa rozwiązania w ramach mo­
żliwości całokształtu kryzysu finansowe­
go miast wymagać będzie dłuższego cza­
su, wobec czego staje się koniećznem w 
zrozumieniu potrzeby już obecnej chwili 
zastosowanie następujących środków do­
raźnych :

1) zwolnienia samorządu miejskiego 
od wykonywania przez pewien okres cza­
su nawet ustawowych obowiązków, gdy
miasto, z braku środków, samo nie podej­
mie wykonywania odnośnych zadań; do­
tyczy to, zwłaszcza tych obowiązków usta­
wowych, które nałożone zostały na samo­
rząd miejski już po wydaniu ustawy o 
tymez. ureg. fin. kom.;

2) zwolnienia miast od obowiązku u- 
iszczania 50-proc. opłat szpitalnych za 
członków Kas Chorych;

3) ulegalizowania poboru nadal składki 
na pokrycie kosztów leczenia ubogich mie­
szkańców gmin, poboru opłat drogowych 
w miastach wydzielonych oraz przedłuże­
nia prawa m. st. Warszawie poboru od 
oświetlenia elektrycznego;

4) umorzenia, a  przynajmniej odrocze­
nia na lat kilka przymusowego ściągania 
od miast należności Skarbu Państwa z ty­
tułu pożyczek na zatrudnienie bezrobot­
nych z r. 1926 i 1927;

5) ustalenia planu postępowania, które 
doprowadziłoby do umożliwienia miastom 
zaległych ze Skarbu Państwa należności, 
pochodzących jeszcze z r. 1923—1925.

7) wprowadzenia ustawowej ochrony 
miast przed zajmowaniem ich dochodów 
i majątku z tytułu pretensyj, opartych na 
sądowych tytułach wykonawczych, wzglę­
dnie pretensyj innych władz), a to na wzór 
przepisów, istniejących oddawna na te­
renie województw południowych;

8) ustalenia obowiązku uzgadniania 
z miastami przez urzędy Funduszu Bezro­

bocia akcji tych urzędów, tudzież zwolnie­
nia miast od wykładania na prowadzenie 
akcji zatrudnienia bezrobotnych własnych 
funduszów i zwiększenia państwowych 
dotacyj dla miast na akcję zwalczania bez­
robocia.

Na tern, co wyżej wspomniano, nie 
wyczerpują się jeszcze środki, zmierza­
jące dó poprawy finansów miejskich. Dal­
sze wnioski, a w szczególności wnioski, 
zmierzające do zwiększenia uprawnień fi­
nansowych miast, dó zmniejszenia ich 
obowiązków ustawowych, do unormowa­
nia na przyszłość akcji kredytowej dla 
miast, mianowicie przy oparciu tej akcji 
na komunalnych instytucjach kredytowych 
— Związek Miast pozwoli sobie przedsta­
wić w czasie późniejszym.

Przy tej sposobności Zarząd Związku 
Miast, opierając się na uchwale tegorocz­
nego Zjazdu Miast w Krakowie, uprasza 
Pana Prezesa Rady Ministrów o spowo­
dowanie przyśpieszenia ustalenia kontyn­
gentu budowlanego dla miast. Brak wia­
domości o wysokości kredytów', które ma­
ją być użyte na budownictwo mieszka­
niowe w roku bieżącym, wywołuje żywe

zaniepokojenie wśród miast, dla których 
sprawa budownictwa ma pierwszorzędne 
znaczenie. Chodzi o wykorzystanie zbliża­
jącego się sezonu budów7lanego".

Odpowiedź ministrów zapewniła dele­
gację o najlepszej woli rządu, że postu­
laty będą rozpatrzone i W miarę możności 
spełnione. Ma być powołana do życia 
specjalna komisja międzyministerialna, —■ 
która to zagadnienie zbada.

Jak dotąd' nie widać jeszcze żadnych 
zarządzeń, któreby zmierzały do uzdro­
wienia i poprawy położenia finansowego 
miast.

W szczególności dotąd nie wiadomo, 
czy w tym roku będą jakieś kredyty bu­
do wdane na budownictwo mieszkaniowe 
i mimo rozpoczęcia się już sezonu budow­
lanego, żadne roboty się nie rozpoczynają 
z braku pieniędzy.

Jesteśmy w Polsce ciągłe jeszcze w 
„sezonie martwym", minio, że wedle usta­
wy sezon ten miał się skończyć 1 marca.

W tej sprawie dż woni my już na alarm 
od szeregu tygodni, ale hadal panuje' mar­
twa cisza.

—O—

T ydzień  okazyjnej sp rzed a ży  u f-my 
„O L K A“ , Rynek 35 obok Naród. Torhowli
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_____________________ WIELKI WYBÓR -  TOWAR PIERWSZORZĘDNY.

Co zeznaje Polański
S en sacyjn y  p rzeb ieg  p rocesu  o  zam ach  
na p o se ls tw o  so w ie c k ie  w W arszaw ie.

WARSZAWA, 10 kwietnia (Tel. wł.). 
Przed sądem okręgowym karnym rozpo­
czął się wczoraj — jak już podaliśmy — 
proces przeciwko Janowi Polańskiemu, o- 
skarżonemu o zamach dynamitowy na po­
selstwo sowieckie w Warszawie przy ul. 
Poznańskiej.

Zeznania Polańskiego przeciągnęły się 
do godz. 2-giej popołudniu. Obrona Po­
lańskiego idzie w tym kierunku, że przy­
znaje się on wprawdzie do przygotowa­
nia zamachu dynamitowego, ale jednocze­
śnie stara się wykazać, że miał na celu 
jedynie demonstrację przeciw Sowietom, 
albowiem po założeniu maszyny zegaro­
wej na dachu poselstwa sowieckiego, uszko 
tiżił kontakt, aby uniemożliwić eksplozję 
materjału wybuchowego.

Do rozprawy powołano sześćdziesiąt 
kilka świadków, wobec tego potrwa ona 
3i dni. Do rozprawy powołano ekspertów 
płk. Cybulskiego i kpt. Joselewicza. Mają 
oni wydać orzeczenie o sile1 wybuchowej 
znalezionej bomby, jej konstrukcji i zdól- 
nosci do działania. Do rozprawy powo­
łano ponadto ekspertów) - grafologów ce­
lem porównania pisma oskarżonego.

Na pytanie przewodniczącego Koza- 
kowskiego jakiego wyznania jest oska­
rżony, odpowiada: chrześcijanin, chrzczo­
ny w cerkwi prawosławnej, skończył wyż­
szą szkołę rolniczą i austrjacką szkołę 
oficerską. W czjasie wojny był internowa­
ny, gdyż usiłował zdezerterować do Ro­
sji. i

Przed odczytaniem aktu oskarżenia o- 
brońca dr. Hofmokl - Ostrowski doma­
gał się umorzenia rozprawy, udówodinia- 
jąc, że akt oskarżenia jest nieiprawomocny. 
Polański zaś nie jest obywatelem polskim, 
czyn swój dokonał na gruncie eksteryto­

rialnym i nie mógł być wydany przez 
rząd obcego państwa (Jugosławja). Try­
bunał nie przychylił się jednak do wnio­
sków obrony. z

Na wniosek prokuratora odczytano list 
oskarżonego, pisany do rządu jugosło­
wiańskiego. Polański pisał:

„Hańba tej Polsce, która tysiące ro­
syjskich emigrantów traktuje, jak bandy­
tów. Sromota i grzech potępienia za zni­
szczenie trzy tysięcy cerkwi prawosław­
nych wraz z najpiękniejszym soborem w 
Warszawie". Litanja wymysłów na pań­
stwo polskie jest długa i nader urozmai­
cona.

Osk.: Możliwe, że tłumaczenie' mojego 
listu jest niezupełnie1 ścisłe.

Na takie powiedzenie sędzia-refereńt 
odczytał drugi podobny list Polańskiego, 
w którym sadzi się na możliwie dosadne 
zarzuty przeciw Polsce.

Na pytanie dlaczegóTż Nienawiścią od­
nosił się dó Sowietów, Polański odpowie­
dział :

Proszę Wysokiego Sądu. Mogłem w 
Bolszewji żyć jako agronom, ale widząc, 
że chleb tam nasycony jest łzami wolałem 
wziąć krzyż cierpienia na swoje barki jak 
ci ludzie, którzy cierpieli za wiarę. Za 
moją głowę była wyznaczona nagroda po 
wykryciu zamachu przygotowanego na 
Kreml. W pokoju, gdzie zamieszkiwałem, 
wykryto dynamit. Polska) jest mi droga 
tak samo jak i Jugosławja.

Przew.: Jeśli bomba miała być żar­
tem, to dlaczego pan nasypał do niej pro­
chu a nie piasku?

Oskarżony daje wymijającą odpo­
wiedź.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

WARSZAWA, 10 kwietnia (Tel. wł.). 
Wczoraj o godzinie 11.40 wydarzyła się 
znowu pod Warszawą katastrofa lotnicza.

Na polach pod Wilanowem wylądo­
wał przymusowo samolot „Avia Nr. 4,50" 
pilotowany przez porucznika Józefa Or­
łowskiego z 1 pułku lotn. Aparat zmu­
szony do lądowania wskutek defektu sil­
nika zarył kołami w rozmokłym gruncie

i runął grzebiąc pod sobą lotnika. Świad­
kowie tego tragicznego wypadku wydo­
byli ciężko rannego w głowę i potłuczo­
nego na calem ciele por. Orłowskiego, 
którego przewieziono taksówką w ciężkim 
stanie do szpitala Ujazdowskiego w War­
szawie.

Samolot został zupełnie zniszczony.

Blokada nadęty,
LIZBONA, 10. 4. (PAT). Rozporzą­

dzeniem z dnia 8 bm., rząd portugalski 
postanowił zamknąć dla żeglugi i handlu 
wszystkich państw Archipelagu Madery i 
uniemożliwić zamieszkałym tam osobom 
wszelką komunikację na zewnątrz, z wy­
jątkiem wypadków nagłej konieczności., 
uznanej przez specjalnego delegata rzą­
dowego do spraw wjazdu i wyjazdu 
statków, celem ochrony i ewakuacji oby­
wateli cudzoziemskich. Osoby winne po­
gwałcenia przepisów7 tego rozporządzenia 
oddane zostaną przed trybunał specjalny, 
który zasiada na pokładzie jednego ze 
statków portugalskich, przeznaczonego do 
operaeyj wojennych, a który to trybunał 
stosować będzie również surowe kary 
względem tych, którzy zajmować się bę­
dą handlem i amunicją.

— — — — mmmmmm>■
SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 

poleca F-a A le k sa n d e r  ONYŚKO>
ul. H alicka 2 0  (róg Wałowej)

WŁOCŁAWEK, 10. 4. (PAT). Mie­
szkaniec Włocławka 17-łetni Eug&ijtisz 
Skowroński, udał się do swej babki He­
leny Żołnierkiewiczowe j w Dobryniu nad: 
Wisłą, żądajląc od niej pieniędzy. Kiedy 
staruszka odmówiła mu, Skowroński u~ 
derzył ją ciężkim młotem w ‘tył gjłowy, 
a  następnie zabrał pewną ilość gotówki 
i uciekł do Włocławka. Tu zostajł are­
sztowany i odesłany na śledztwo do Bo 
brynia. Stan Żołnierkiewiczowej jest bar­
dzo ciężki.

R obotn icy - ofiaram i.
MARSYLJA, 10. 4. (PAT). Lokomo­

tywa najechała na pociąg, którym robo­
tnicy powracali z pracy. Dwóch robo­
tników poniosło śmierć, stan jednego jest 
beznadziejny, 10 jest rannych.

BERKELEY, 10. 4. (PAT). W budują­
cym się gmachu uniwersytetu runęło 3 
piętro. 5 robotników zostało zabitych lub 
odniosło śmiertelne rany, 18 jjest ciężko 
rannych.

Dzieje grzechu
nadkomisarza Kisielewskiego.

Wczoraj odszedł z prokuratury do są­
du akt oskarżenia przeciwko W. Kisie­
lewskiemu, nadkomisarzowi straży g ra­
nicznej oskarżonemu o liczne nadużycia 
Akt oskarżenia, który liczy 22 strony pi­
sma maszynowego, wygotował prok. Tour 
nelle. Rozprawa przeciwko nadkom. Ki­
sielewskiemu, która zapowiada się bardżn 
sensacyjnie, odbędzie się w maju. Bronić 
będzie b. prok. Guertler.

liipieiswi iGiilalisWi.
WARSZAWA. 10. kwietnia, (teł. wł.) Sta 

nowisko generalnego dyrektora Zakładów nie­
mieckich kr. Donnersmarcka, obiął ks. Paweł 
Sapieha.

i! Wie ..radosnej iworrzofti".
M3 TYSIĘCY ZAPROTESTOWANYCH 

WEKSLI.
WARSZAWA. W lutym zaprotestowane 413 

tysięcy weksli na sumę 118.200.000 zł. Nejwtę 
cei weksli zaprotestowano w  województwach 
centralnych, najrrmiei w południowych i wscho­
dnich. We Lwowie zaprotestowano 9.800 wek: 
sli na sumę 4,600.000 zł. w Krakowie 7000 
weksli na sumę 2,900.000 zł. i t. d.

PCDATKI PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA.
Prasa poznańska donosi o samobójstwie fici- 

starszego kupca w  Jabłonowie. Karola Skry­
by, który Doprowadzony do ruiny złym ste­
nem interesów i obciążającemi go podbtfca- 
mi musiał zamknąć swój młyn parowy, czynny 
od lat dwudziestu na następnie z rozpaczy po­
pełnił samobójstwo.

POŻAR MIASTA LITEWSKIEGO.
WILNO, 10. 4. (PAT). Prasa tutej­

sza podaje za dziemiikami litewskiemu 
szczegóły pożaru w Łygmianaeh, który 
zniszczył prawie połowę miasta. Spło­
nęło przeszło 84 domów mieszkalnych i 
70 innych budynków. Straty wynoszą 1 i 
pół miljona litów. Bez dachu nad g ło ­
wą zostało 250 rodzin.

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE NA O 
ŚLĄSKU.

WARSZAWA, 10 kwietnia (Tel. w*.). 
W wyniku kilkudniowej konferencji mię­
dzy przedstawicielami sowieckiej delegacji 
handlowej, a delegatami hut śląskich pod ­
pisana została umowa na dostarczenie Ro 
sji żelaza i stali.



•------------- ------------------------------------------- ------------------ „DZIENNIK LUDOWY" nr. S3 z  dnia 11 kwietnia 1931. 3
r  —  -

Święto robotnicze - l°szy Maja - zbliża się!

Przed niedawnym, czasem — jak dono­
siliśmy — na ulicach miasta włoskiego, 
Genui, ukazał się w bardzo szybkiem tem- 
jadący samochód, którego pasażerowie 
rozrzucali ulotki, skierowane przeciw rzą­
dowi. Treść tych ulotek była następująca: 

„Rząd kłamie, rozgłaszając, że obecny 
włoski kryzys gospodlarczy ma swoją 
przyczynę w ogólnym kryzysie świato­
wym. Włoski kryzys, na który umieramy,

jest wyłącznie faszystowski,
gdyż jedyną jego przyczyną jest faszyzm. 
Powstał on wskutek olbrzymich wydat­
ków dyktatury na policję — ponad miljard 
nocznie, cztery razy tyle, co we Francji — 
wskutek przygotowywania się do wojny, 
nieuczciwości sługusów dyktatury, i

pasorzytnfczego życia ich na koszt 
publiczny.

Robotnicy i akademicy, młodzi ludzie 
i starzy towarzysze w starej walce o de­
mokrację, republikę i socjalizm zostają 
aresztowani i stawiani przed trybunałem 
wyjątkowym, który ich zagrzebuje w wię­
zieniach na 10, 15 i 20 lat. Faszyzm reak­
tywował także kata, wypędzonego przez

rozwój etyki ludzkiej. A przytem wszyst- 
kiem nie rezygnuje z knuta, którym sma­
ga robotników.

Czyż mamy tych odważnych bojowni­
ków o nasze prawa wydać na łup, nie pró­
bując nawet uratować ich od więzienia, 
a może i od śmierci ?

Towarzysze, robotnicy! Sroży się stra­
szliwa zima,

bezrobocie, nędza i głód.
Nasze dzieci nie mają chleba. A nie 

mają chleba dlatego, że my nie mamy 
prawa i wolności. Musimy zdobyć wol­
ność, aby mieć chleb!

1
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M arat s il i ło ® tz liie la .
Kiedy w 1925 r. obradował w Marsylji 

Międzynarodowy Kongres Socjalistyczny, 
miasto urządziło przyjęcie na cześć dele­
gatów. W imieniu magistratu Marsylji 
przemawiał podówczas siwiuteńki już bur­
mistrz. Mowa jego zawierała liczne ustępy 
o  zabarwieniu prawie że socjalistycznej. 
Jak się delegaci potem dowiedzieli, bur­
mistrz, z zawodu lekarz, dr. Flaissieres, 
ongiś socjalista, jakkolwiek potem prze­
szedł do nacjonalistów, czynami swoimi 
nigdy nie wykroczył przeciw ideałom 
młodości.

Flaissieres zmarł niedawno w 80 ro­
ku swego życia, mając za sobą 51 lat 

wytrwałej pracy społecznej — z tęgo 21 
lat na urzędzie burmistrza Marsylji. — 
Zawsze otoczony był powszechnym sza­
cunkiem i zaufaniem. Równie szlachetna 
jak jego życie była ostatnia wola dr. Flai- 
sieres. Oto co czytamy w nader ciekawym 
testamencie, który zostawił:

„Mój pogrzeb ma odbyć się bez ofi­
cjalnych parad. Nie pragnę żadnych ne­
krologów, wieńców i kwiatów, żadnych 
mów żałobnych, wogćSe niczego takiego, 
ooby miało oficjalny i polityczny charak­

ter. Proszę mego następcy — o ile umrę 
na stanowisku burmistrza — aby nie wy­
dawał pieniędzy miejskich na mój po­
grzeb. Chcę być spalonym; po dokonanej 
czynności w krematorjum popioły moje 
proszę rzucić uo wspólnego grobu — 
niech je pokryje ziemia, którą tak kocha­
łem. Na moim grobie nie umieszczajcie 
żadnego napisu; chcę cichy i nieznany 
spać w ziemi drogiego mi miasta. Chcę 
po śmierci zniknąć w masie drogich mi 
Marsyiczyków, którym dziękuję za wszyst­
ko dobre, wyświadczone mi w życiu.

Ostatnie życzenie zwracam do swoich 
przyjaciół: niech użyją wszelkich wpły- 
wwów, ażeby żadna ulica czy plac nie był 
nazwany mojem imieniem".

Jakże piękne były ostatnie słowa bur­
mistrza Marsylji, równie wzniosłe, jak ca­
ła jego półwiekowa działalność dla dobra 
swoich współobywateli. Jakkolwiek dr. 
Flaissieres w życiu politycznem odłączył 
się od socjalistów, przyznać trzeba, że 
żył i umierał jak dobry socjalista.

KAWA RIEDLA
(98@  Zanim  kupisz SZKŁO i PORCELANĘ, ogBądnij ceny u Firmy T. i J. A W I N — Lwów, P a sa ż  Mikoissscha. © g ©

To i owo.
Nie mam szczęścia. Wczoraj z mojej sta­

łej rubryki cenzura skreśliła mi kilku słów. 
Żeby choć te słowa były moje własne. Broń 
Boże! Akurat zachciało mi się przytoczyć pe­
wne słowa — wiecie czyje? Żeromskiego. — 
A na to ołówek cenzorski szach mach — i 
cudne mocne, gromkie słowa wielkiego. pisa­
rza zamieniły się w nieskalaną biel. I trzeba 
mi tego było? Zaraz rediaktor z wymówkami 
do mnie. A poco? A na co? Można było sobie 
darować Żeromskiego.

Całe szczęście w  nieszczęściu, że nie tylko 
ustęp z , To i owo" został skonfiskowany a- 
le także kilka innych. Inaczej wymówki by­
łyby przybrały ostrzejszy ton.

Nasz kolega reporter szczerze .zmartwiony 
nieustaimemi konfiskatami, poucza:

— Trzeba pasać inaczej, ia tak napiszę każ­
dą rzecz, choć piszę ostro, że mnie nigdy nie 
konfiskują. '

A na to inny z towarzyszy, swoją drogą 
chłop' dowcipny i pogodny:

— Pewnie, że łatwo pisać o takich ostrych 
rzeczach, jak nóż poc żebro ale z innemi — 
to t rudniejsza sprawa.

Miłe te rozmówki, ale rzeczywiście, o czerń 
tu pisać teraz, żeby znowu jakie! biedy nie 
było?

Hm. Powtórzę za „Robotnikiem" dwie cie- 
3we a charakterystyczne wiadomości. Pierw- 

-za z rozprawy w sąazie warszawskim brzmi 
astępująęo:

„Policja komisariatu kolejowego na tiworc.u 
i ło wnym sporządziła protokół na tow.. księ- 

, ami kolejowych „Ruch" S. A., którego przed- 
tawiciel na tymże dworcu emerytowany nad- 
omisarz policji Szczepkowski, pobierał za pu- 
e£ko zapałek 12 groszy, zamiast 10.

Jedna ze spraw była rozpatrywana już w 
adżie grodzkim VIII oddziału. Oskarżyciel pu- 
iiiczny. st. przoo. Karwacki, popiera! oskar­

żenie. Sędzia Józef Rozenzweig. skazał tow1. 
.Ruch" za pobieranie 2 gr. więcej za artykuł 

pierw-szei potrzeby na 500 zi. grzywny".
Ileby to milionów mogło wpłynąć z grzy­

wien gdyby wogólności były nakładane kary 
za pobieranie wyższych cen za artykuły- pier­
wszej potrzeby? Naprzykład gdyrby ktoś za ka­
rę. iż Wzdął za kieliszek wódki 60 gr. zamiist 
30 groszy — został ukarany grzywną 5.000 
złotych! Toż to niewyczerpana studnia docho­
dów byłaby. Coprawda — wódka nie jest zali­
czona do artykułów pierwszej potrzeby. Ale 
tak się to mówi! Przecież monopol tytoniowy 
zabiega, aby -wolno było palić w wagonach 
tramwajowych. Takąsamą troską przejęty iest 
monopol spirytusowy. Aby tylko dochody zwię­
kszyć. Więc proszę, gciyby cena kieliszka wód­
ki była kalkulowana stosownie do cen wyro­
bów monopolowych czy nie cieszyłaby się wię­
kszą wziętośeią? Dlatego grzywny są zdrowym
środkiem na zwiększenie konsumcji.*

Na innem miejscu donosi „Robotnik" z O- 
ńęcimia w jaki to sposób „komisarz rewi- 
my" spełniał tam swoje funkcje. Przyje- 
ał niejaki p. Biearzyński. celem przeprowa- 
enia rewizji gospodarki komisarskiej. Po za­
liczeniu czynności rewizyjnych kazał sobie 
młacić z funduszów Kasy chorych 200 zł. 
od dyrektora Kasy pobrał także — niewia­
r o  W takim celu — 200 zł.

Dochodzą wieści że akurat to samo zrobił 
„komisarz rewizyjny" w Kasie Chorych w

Tu. na tym przykładzie widzimy, jak bar- 
o w Kasach chorych potrzebne są „rewi- 

komisarzom rewizyjnym..,

Na zakończenie przypomnę, co powiedział 
marsz. Piłsudski po rozpisaniu ostatnich wybo­
rów:

Jeżeli Hkkwłem Pana Prezydenta do za­
rządzenia wyborów  -  to jest postawienia przed

Za kilka dni ogłoszona zostanie
lista nagród konkursu sportowo - rozrywkowego

„Dziennika
Zainteresowanie wśród naszych czy­

telników konkursem sportowo - rozryw­
kowym „Dziennika Ludowego" przejawia 
się w licznych listach do redakcji. Za kil­
ka dni ogłosimy pełną listę nagród, wcho­
dzących w skład konkursu oraz warunki 
udziału w konkursie.

Przedewszystkiem konkurs ten powi­
nien zainteresować ogół młodzieży. Dla­
tego apelujemy do wszystkich naszych 
Czytelników, ażeby konkurs ten wśród 
swego otoczenia oraz znajomych spopu­
laryzowali i umożliwili młodzieży wzięcie 
w nim masowego udziału.

Ludowego".
Przypominamy, że nagrody będą pod 

względem ilości i wartości bardzo bogate 
i urozmaicone. Prawo udziału w kon­
kursie posiada każdy czytelnik „Dziennika 
Ludowego" we Lwowie i na prowincji 
po spełnieniu warunków konkursu, które 
niebawem zostaną ogłoszone.

Ale nietylko młodzież możef i powinna 
wziąć udział w konkursie. Mogą w nim 
wziąć udział wszyscy bez wyjątku czy­
telnicy nasi bez względu na wiek i płeć.

A więc wszyscy agitujcie za masowym 
udziałem w konkursie.

800 u r z ę d n i k ó w  n a  b r u k u
Katowicka „Gazeta Robotnicza" do­

nosi :
Z d. 30 czerwca wypowiedziano pracę 

przeszło 800 urzędnikom, zatrudnionym 
w szeregu rozmaitych kopalń i przedsię­
biorstw.

Nie są to jeszcze wszystkie zapowie­
dziane redukcje. Zawodowe Zwiążki tych

urzędników zaprotestowały u komisarza 
demobi 1 izajcy jnego przeciwko tym reduk­
cjom, poza tern w najbliższych dniach wy­
jeżdża do Warszawy delegacja, by inter­
weniować u sfer rządowych. Część tych 
urzędników prawdopodobnie będzie przy­
jęta z powrotem do pracy na podstawie 
obniżonych zarobków.

Ha grozach Managui.
W Managui, stolicy Nicaragui, znisz­

czonej przez trzęsienie ziemi, zostały 
wprowadzone przepisy o stanie wojen­
nym, które wykonywają oddziały mary­
narki i gwardji narodowej niezwykle su­
rowo, celem zapobieżenia rabunkom.

Dotychczas z powodu nieprzestrzega­
nia przepisów co do unikania epidemji i 
zwalczania rabunków

| się rumami miasta krążą setki sępów, wę­
szących zdobycze. Ich krzyk napełnia prze- 

; rażeniem.
Ażeby zapobiec przeniesieniu się pło- 

i mieniu pożogi, trwającej w Managui, na 
i obóz namiotów, rozłożony na Campo del 
| Martę, w którym rozlokowały się resztki 

ludności, nie mogącej zbiec nad morze, 
j całe

rozstrzelano 19 osób.
Poza tern zabito wszystkie psy i koty 

w mieście i okolicy, ażeby środki żywno­
ści zachować dla ludzi.

Nad rozpaczliwie przedstawia jącemi

[Od 1 -1 5 . IV. BEZPŁATNIE -
Prawdziwy srebrny monogram przy zakupnie 

torebki, teczki lub portfelu dodaje magazyn
»N0BLESSE« Jagiellońska lla

narodem pytania na które żąda odpowiedzi — 
uczyniłem to dlatego, aby raz nareszcie od­
wrócić kartę historii ze smutnemi dla nas wspo­
mnieniami 2 tak smutną a pieiną łajdactw prze­
szłością, aby na przyszłość swobodniej, łat­
wiej i snadniej mogła być prowadzona praca 
nad rozwojem Polski".

Zapytasz czytelniku, poco te słowa przy­
pominać. Na to odpowiedzieć nie mam ochoty, 
aby znowu nie popaść w niełaskę cenzora. — 
Domyśl się sarn.

szeregi płonących domów są wysadzane 
dynamitem.

Tym sposobem odwraca się niebezpie­
czeństwo od ludności, która przeżyła trzę­
sienie ziemi, a którą ponownie zaczyna 
ogarniać panika z powodu szerzącego się 
pożaru. Pomimo zakazów pozostali przy 
życiu powracają na ruiny, na których roz­
grywają się sceny rozpaczliwe na widok 
stosów gruzów, w jakie zamiehiły się ru­
chliwe dotychczasowe dzielnice mieszkal­
ne Managui.

Nieliczni mieszkańcy unoszą jeszcze 
z tych ruin pozostałości swego mienia do 
obozu aa miastem.

Liczbę ofiar trzęsienia ziemi podają 
obecnie

na 7.000,
nie jest ona jednak dotychczas urzędownie 
stwierdzona.

Piszą nam z miasta:
Porządki lwowskiego magistratu są od bar­

dzo dawna znane jako właściwie nieporządki. 
Kto pragnie napiętnować nieporządek magistra­
tu lwowskiego określa to dowcipnie mianem 
„magistrackich porządków". Chcemy dziś poru­
szyć sprawę takich nieporządków w ulicy Peł- 
tewnej. za mostem kolejowym. Jak wiadomo 
stoją tam magistrackie ciomy dla delożowanvch 
czyniące wrażenie małego miasteczka. Mieszkań­
cy tych domów skarżą się na brak chodnika od 
mostu koleiowaao do tych domów magistrac­
kich. By dostać się tam, zmuszeni są mieszkańcy 
brnąć po kostki w błocie i nie ma nikogo 
ktoby pomyślał o położeniu chodnika.

Mieszkańcy zaś ulicy Sienią wskie i skarż a 
się. iż ulica ta łącząca trzecią dzieinfccte z Wy­
sokim Zamkiem jest tak zaniedbaną przez, ma­
gistrat iż każuy zmuszony przejść nią, klnie 
magistrat lwowski zupełnie słusznie. A prze­
cież ulicą tą codziennie przechodzi tysiące mie­
szkańców ulicy Siemawskiej, Schodowej i Zam­
kowej. Przed kamienicami pod numerem 6 i 
8 brak chodnika, .prawa zaś strona ulicy zasy­
pana jest usuwającym się szkarpem. I tu nie 
ma władz magistrackich by uczyniono już raz 
porządek na tei pięknej ulicy.

2  O pery.
CJczfa szyd erców

opera w 4 aktach Umberta, Giordano.
Ze znanej, bo przed kilku laty u nas granej 

sztuki Sem-Benelliego, zaczerpnięte jest libreto 
do ezteroaktowe i opery, której podstawą jest 
żart. a zakończeniem tragedja o motywie podo­
bnym do „Rigoletta". W librecie przodu je prze- 
tiewszystkiem sensacja rozwiązłość podstęp, 
zdrada i okrucieństwo, a więc wszelkie jas­
krawe cechy weryzmu włoskiego z tragiczne m 
zakończeniem dzikie i zabawy. Akcja, należy 
przyznać, iest w operze zręcznie ułożona i 
doskonale przez muzykę uzupełniona. Obrazy, 
są krótkie trzymają uwagę słuchacza w ciągiem 
napięciu, finały są efektownie ułożone a całość 
świadczy o wprawne i ręce scenicznej.

Z twórczości Giordana zna Lwów dwa dzie­
ła: „Andre Chenier" i „Fedorę"; obie opery 
miały u nas duże powodzenie, co może przy od‘- 
powiedniem wykonaniu i dziś jeszcze się po­
wtórzyć. Zwłaszcza „Andre Chenier1 często zja­
wia się na repertuarze scen zagranicznych. —■ 
Znane nam z tych oper zalety powtarzają się 
jeszcze bardziei wydoskonalone i w „Uczcie 
szyderców". Główne słowo ma orkiestra, ale 
i strona wokalna posiada dość miejsca do po-

E . Styl konwersacyjny. zapożyczony z opery 
iicznei i patetyczny akcent dużo zajmuja 

tu miejsca. Technika kompozytorska jest po­
mysłowa. wysoce rozwinięta i umie znaleźć 
odpowiedni wyraz dla scen dramatycznych i 
lirycznych, choć pierwiastek oramatyczny zdaje 
się bardzie! odpowiadać twórczości G jor dana. 
Umiejętne złączenie impulsywnego temperamen­
tu z zimną rozwagą charakteryzują doświad­
czonego znawcę oceny, który z spokojem ob­
myśla. gdzie i kiedy trzeba efektownie wybuch­
nąć. Iwencja nie jest zbyt bogata; frazy muzy­
czne mają często krótką melodję, niejako akom-

K lament do konwersacji śpiewy idą często- 
; unisowo i noszą charakter zwykłej, nowo­

czesne! kantyleny włoskiej, przerywane i często 
pariandem. Słuchacz ciągle znajduje interesujące 
szczegóły i opuszcza teatr z przeświadczeniem, 
że poznał interesujące dzieło sceniczne, które 
pozostawiło na nim trwałe dodatnie wrażenie.

Grtf.
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Pomoc dla bezrobotnych.
Historja zna wiele tragedji wynalazców 

i odkrywców. Bardzo czysto ich epoko­
we zdobycze naukowe spotykały się z lek­
ceważeniem, szyderstwem, a nawet prze­
śladowaniami — zwłaszcza wśród sfer ich 
zawodowych kolegów, a nieraz i ze stro­
ny władz państwowych i kościelnych. — 
Niejednokrotnie umierali w opuszczeniu 
i nędzy, nieuznani przez współczeisnych, 
a opromienieni sławą dopiero przez po­
tomnych. Przytoczymy kilka wybitniej-s 
szych przykładów:

Jakąż drogę krzyżową przeszedł lekarz 
Semmelweis, który przez odkrycie gorą­
czki połogowej stał się „zbawcą kobiet" 
i dobroczyńcą ludzkości! Dzieło Semmel- 
weisa jest ogólnie znane i cenione. Część 
świata lekarskiego pałała nienawiścią do 
niego, gdy wystąpił ze swoją teorją, która 
dopiero po ciężkiej walce stała się wspól- 
nem dobrem wszystkich lekarzy.

Stephenson, który wynalazł lokomo­
tywę, był prześladowany. Gdy zademon­
strował swój wynalazek, powiedzieli mu 
przeciwnicy, ,aby schował dla siebie to dja- 
foelskie dzieło, bo inaczej stanie się ma­
sowym mordercą.

Wynalazcę fotografji, DaguerrUa, na­
piętnowano jako bezbożnika i nazwano 
głupcem nad głupcami.

Łódź parową po wynalezieniu nazwano 
utopją; a pierwszy telefon uważano za 
brzuchomóstwo.

Pomysł oświetlenia gazowego został 
wyśmiany; wynalazca lampy bezpieczeń­
stwa dla górników, Humprey Davy, od­
rzucił je, a Napoleon wyśmiał jako non­
sens.

Pierwsze próby lotnicze zostały wyszy­
dzone.

Paryska akademja odrzuciła pioruno­
chron Franklina i krowiankę Jenner‘a. — 
(Wielki lekarz Servetus został za kacerstwo 
skazany na spalenie na stosie. Sławmy ana­
tom Yaselius był oskarżony na śmierć; 
fizjolog Harvey, odkrywca krążenia krwi 
musiał bronić swej teorji przed sądem i 
przez całe lata wałczył o uznanie jego 
teoyji.

Lekarzowi francuskiemu, Ambrozju- 
szowi Pave, który występował przeciwko 
barbarzyńskim metodom tamowania krwi, 
mamy do zawdzięczenia, że przestano wy­
palać rany gorącem żelazem. Również i 
on został obwołany kacerzem.

S p raw y  emigracyjne,
EMIGRACJA DO FRANCJI.

Dowiadujemy się od Syndykatu Emigracyjne­
go, żc zgłoszone zostało zapotrzebowanie na 
i .015 polskich robotników rolnych, mających 
w miesiącu kwietniu wyjechać do robót rolnych 
we Francji, w  tern: 475 mężczyzn, 440 kobiet. 
50 małżeństw bezdzietnych.

Ponadto Syndykat Emigracyjny nadmienia, 
że rekrutację robotników rolnych do Francji 
przeprowadzają jedynie Państwowe Urzędy Po­
średnictwa Pracy: Wilno, Grodno, Przemyśl (tyl­
ko z ipow. Strzyżów), Drohobycz, Kraków. Sta­
nisławów. Tarnopol Ciechanów Kalisz, Tarnów.

KURS WALUT OBCYCH.
Dla zorientowania emigrantów o wartości 

złotych polskich przy zamianie ich na walutę 
obcą, Syndykat Emigracyjny podaje poniżei 
kurs walut obcych w Warszawie:

Austrja: za 125.38 zł. otrzymuje się 100 szyi.
Czechosłowacja: za 26.40 zł. — 100 koron.
Argentyna: za 286.60 zł. — 100 pezów.
Brazyija: za 76.97 zł. — 100 milrejsów.
Stany Ziedn. Am. Pół. za 8.91 zł. — 1 dolar
Urugwaj: za 612.82 zł. — 100 peezćw.
Peru: za 25.45 zł. — 1 funt p-eruw.
Angtja: za 43.35 zł. — 1 funt szterl.
Danja: za 238.65 zł. — 100 koron.
W. mia-sto Gdańsk: za 173.24 zł. — 100 guld.
Francja: za 34.98 zł. — 100 franków'.
Szwajcaria: za 172.13 zł. — 100 franków.
Jugosławja: za 15.75 zł. — 100 dinarów.
Rumunja: za 5.37 zł. — 100 lei.
Belgia: za 24.87 zl. — 100 franków.
Włochy: za 46.72 zl. — 100 lirów.
Niemcy: za 212.05 zł. — 100 marek.
Łotwa: za 171.70 zł. — 100 łatów.
Holandia: za 358.12 zl. — 100 flor.

Ś m i e r ć  p r z y  p r a c y
TARNOPOL. — Podczas piatw w- kamie­

niołomie w Wygnance Dolnej, został zabity Jan 
Bojcz.uk. licz. lat 22, wskutek zesunięcia się 
kamienne i ska ły z wysokości 7 metrów w dół 
na Bojczuka. Zajęty w kamieniołomie przy pra­
cy Józef Tarkowski został ciężko kontuzjowany. 
FTzewieziono go do szpitala powszechnego w 
Czortkowie gdzie następnego dnia zmarł.

—O—

B a n d y c k i  n a p a d .
Do mieszkania Antoniego Sałwacha, stróża 

folwarku Karanie ptow. Kamionka Strumiłowa 
Wszedł zamaskowany osobnik i nic nie mówiąc, 
zbliżył się do siedzącej na łóżku żony Sałwacha 
Anny. lat 80 którą chwycił za gardło i dusił, 
dopóki ta nie utraciła przytomności. Następnie 
sprawca nakrył głow'ę denatki poduszką i 
skradł z kufra 90 zł. poczem zbiegł. Bandytę 
aresztowano.

Drogę krzyżową przebył sławny wie­
deński lekarz, Skoda, którego podstawo­
we dzieło „O askultacji i perkusji" uwa­
żano za śmieszne i obrażające pacjentów.

Niedawno temu przez kilka lat toczyła 
się walka przeciw wynalazcy, Schleichowi, 
którego odkrycie umożliwiło przeprowa­
dzenie operacji pod lokalnem znieczule­
niem, bez ogólnej narkozy. Gdy na kon­
gresie chirurgów oznajmił o swem odkry­
ciu, wyśmiano go i odebrano mu głos.

Fryderyka Friedmanna spotkał ten 
sam los.

Prawda jednak nie daje się stłumić. 
Promienie słońca muszą się przedrzeć 
przez chmury.

WILNO, 10. 4. (PAT). Sędzia Gołę­
biowski w lipcu ub. roku jechał samo­
chodem z Grodna. W pobliżu wsi Kry- 
nicznej zastąpiło mu drogę kilku niezna­
jomych. Sędzia przypuszczając, iż jest 
otoczony przez bandytów, wyjął rewol­
wer i dał trzy strzały. Jedna z kul za­
biła niejakiego Jelina, dwie inne raniły

Od 1928 roku zwracaliśmy uwagę władz 
miarodajnych na zbrodniczy sposób, w  jaki od­
bywała się eksploatacja piasku i kamieni w ko­
palni przy ul. Riaskowci wzgl. Paulinów, wy­
mieniając dzierżawcę je i Ernesta Bizanza jako 
bezpośredniego winowajcę bezprawia bezkar­
nie popełnianego systematycznie pod okiem od­
powiedzialnych czynników Magistrackich.

Bezkarność ta doprowadziła jak wiadomo 
do znanei katastrofy dnia 9-go października r. 
ub.. która na szczęście pociągnęła za sobą utra­
tę życia „tylko" jednego z trzynastu zasypa­
nych robotników dzięki energicznej i natych­
miastowe! pomocy żołnierzy 40 pułku piechoty, 
którzy przypadkowo znaleźli się na wzgórzu 
nad miejscem katastrofy. Po katastrofie przy­
rzekliśmy że sprawy z oka nie spuścimy do­
póki główny winowajca zbrodni Ernest Bizanz 
(który iak okazuje się, dotąd nie stracił tupetu 
i (animuszu) nie zostanie należycie ukarany. 
Mówimy o tem, bo dochodzą nas słushy, że 
czynią się z różnych stron rozpaczliwe wysiłki 
i używa się rozmaitych sztuczek, by winowajcy 
mógł uniknąć kary.

Ostatnie posiedzenie Komitetu pomo­
cy odbyło się w środę, dnia 8 bm. Z 
sprawozdania przedłożonego przez prze­
wodniczącego Komitetu i Sekcji opieki 
nad dziećmi, okazało się, że akcja przez 
Komitet prowadzona idzie sprawnie i do­
brze. Korzysta z niej około 600 dzieci, 
które przed świętami w miarę zasobów 
Komitetu obdarzone zostały „święco- 
nem". Rozdawnictwo bonów żywnościo­
wych i ;objadowych było w okresie świą­
tecznym wzmożone, wzrastają również 
ilości rozdawanego mleka. Ofiarność spo­
łeczeństwa wyraża się zebraną dotąd 
przez Komitet kwotą zł. 32.541.30.

Celem zdobycia dalszych funduszów 
wszedł Komitet w kontakt z Związkiem

jego towarzyszy. Domniemani napastnicy 
byli kupęami, którzy chcieli prosić wła­
ściciela samochodu o przewiezienie ich. 
Sprawa ta znalazła się przed sądem okrę­
gowym, który skazał sędziego Gołę­
biowskiego na 6 miesięcy aresztu, zawie­
szając wykonanie kary na trzy lata.

S p raw ied liw ośc i.
Nie wątpimy ani na chwilę, że sędzia śled­

czy. radca Witoszyński który prowadzi docho­
dzenie w sprawie wymienionej katastrofy, odda 
ostatecznie winowajców karzącej ręce sprawied­
liwości chociaż wiemy o „cichym" spólniku 
Bizanza. który temu wymiarowi sprawiedliwość-, 
chciałby przeszkodzić.

Informują nas również że Bizanz próbo­
wał przed sędzią śledczym zwalić całą winę 
na zarządcę kopalni, Tennenbauma. lecz ten 
Ostatni wykazał się umową zawartą z Bizanzem, 
w które i powiedziano że odpowiedzialność za 
stronę techniczną prowadzenia kopalni leży na 
Bizanzie jako je i dzierżawcy. Oczekujemy więc 
tego procesu sądowego przyczem czynniki są­
dowe powinny bliżei się zapoznać z, osobą Er­
nesta Bizanza na podstawie jego personaliów 
służbowych, przy uwzględnieniu powodów prze­
niesienia go w stan spoczynku.

Informacji zdaJe się, może udzielić general­
na Prokuratura Skarbu we Lwowie, iakoteż Do­
wództwo Okręgu Korpusu Nr. X w Przemyślu.

—a —

właścicieli kinoteatrów. Postanowiono we 
wszystkich kinoteatrach lwowskich w o- 
kresie od 15 kwietnia do dnia 15 maja 
wprowadzić na cele pomocy bezrobotnym, 
dodatkowe opłaty do biletów, które wy­
nosić będą 5 groszy przy biletach tań­
szych, a  10 groszy przy biletach, prze­
kraczających cenę 1 zł.

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca tema R. DRŻAŁA, Lwów- *1 
Chorażczyzna 5, (Obok kina ApoBo). Prze r a 
bia kołdry po 6. zŁ, materace po 8 zł.

Mm „Skry" warszawskiej
w N iem czech.

W czasie Świąt Wielkanocnych gościła ro­
botnicza drużyna piłkarska „Skry"' W Niem­
czech gdzie na $rzy spotkania, dwa mecze 
■wygrała a jeden wskutek przemęczenia przegra­
ła. Występ' „Skry" w  Niemczech, pozostawił 
bardzo dodatnie wrażenie, co podkreślali w 
swych przemówieniach przedstawiciele sportu 
robotniczego.

Pierwszy mecz rozegrano w Mikułszycaeh 
z V. F. B. Mikultzchtitz, zakończony zwycię­
stwem Skry w stosunku 5:2 (2:1).

W niedzielę Skra grała w Hindenburgu z 
miejscowym klubem Eiche. Skra do tego meczu 
wystawiła 4 rezerwowych, pomimo tego zwy­
ciężyła w stosunku 4:2 (3:1).

Ostatni mecz Skra rozebrała z Wackęrem 
(Hindenburg). Przemęczenie graczy, i na dobit­
kę ulewny deszcz odbił się na przebiegu gry. 
Mimo równorzędne! gry Skra uległa Waeke- 
rowi 1:2 (0:2).

Jak widać w przeciwieństwie do sportu 
burżuazyinego, gdzie stosunki między Polską 
a Niemcami są zerwane. „sport robotniczy dąży 
do wspólnego zbliżenia robotników obu naro­
dów.

Z chw ili.
Wszedłszy do pewne i trafiki gdzie kupo­

wałem znaczki pocztowe, mimowoli byłem świa­
dkiem następującej rozmowy:

— Proszę pana, czy ma pan zapalniczki 
na sprzedaż? — pyta jeden z gości.

Trafikant żachnął się, machnął ręką, poczer­
wieniał cały ze złości wkońcu odpowiedział:

— Tak. na swoie nieszczęście — mam. Ale 
kto mi da dziś 12 zł. za zapalniczkę, którą z 
moim zarobkiem sprzedawałem po 2 zł.?

— No. to przecież panu nieprzepadnie.
— Nie przepadnie, pewnie, ale musiałem, 

zapłacić podatek od nich prawie 3.000 zł. — 
Byłbym wolał rozdać ie swoim stałym gościom a 
resztę wyrzuciłbym — i jeszcze nie poniósł­
bym takie i straty. A dziś? Muszę czekać kilka­
naście lat żebym ie sprzedał. A gdzie procent 
od moich pieniędzy! Przyszedł na" nas „czarny 
piątek" panie! Dziś lepie i jest być. żebrakiem, 
niż kuptcem! Na moje sumienie!

Może i mia łrację! Br.

Program radjowy
RADJOSTACJE Odbiorcze, Fotograficzne Apa­

raty w Największym Wyborze „FOTO- RA- 
DJO- PAŁACE" LWÓW PLAC MARJACKt 
8. (GMACH SPEECHE RA TEL. 8608.

SOBOTA, 11 kwietnia.
11.58 Retransmisja sygnału czasu i hejnału. 

Odczytanie programu na dzień bieżący.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych.
13.10 Tr. z Warszawy. Komunikat meteorolo­

giczny. D. c. koncertu z płyt gramofonowych
13.25—14.20 Przerwa,
14.20 Komunikat gospodarczy z Warszawy.
14.40 Komunikat Ligi Samowystarczalności Go­

spodarczej.
14.50 Muzyka z płyt gramofonowych.
15.00 Tr. z Warszawy. Odczyt dla maturzystów 

pt. „Epoka kongresów" wygi. prof. Janusz 
Iwaszkiewicz.

15.20 Skrzynka pocztowa dla najmłodszych w 
oprać. p. Ady Arct-Jampolskiej.

15.35 Muzyka z płyt gramofonowych.
15.50 Tr. z Warszawy. „O śledziu i jego poło­

wie" wyg!, inż. Juliusz Frydryehiewicz.
16.10 Komunikat dla żeglugi i rybaków.
16.15 Muzyka z płyt gramofonowych.
16.20 Aktualne wiadomości leśnicze.
16.35 Kącik dla młodych talentów muzycznych 

i (literackich. P. Mary Mirełska (recital 
fortepianowy). P. Małgorzata Sterbówna (au 
dycja literacka). P. Joachim Druck (reicutai 
skrzypcowy).

17.15 Tr. z Warszawy Czy warto się uczyć na 
starość — wygłosi p. Stanisław Czubek, 
Prezes Komisji Międzyzwiązkowej Kultural­
no-artystyczny.

17.45 Tr. z Warszawy Program dla dzieci star­
szych i młoozieży. Słuchowisko pióra Ja­
niny Porazińskiej: „U słoneczka na zagro­
dzie" z ilustr. Władysława Macurę.

18.45 Koncert dla młodzieży z Warszawy.
19.10 Tr. z Warszawy. Wiaoomości bieżące 

rolnicze wygi. pi. Józef Płatek.
19.35 Odczytanie programu na dzień następny.
19.40 Tr. z Warszawy. Prasowy Dziennik (ra­

diowy.
19.55 Muzyka z płyt gramofonowych.
20.00 Tr. z Warszawy. Felieton pt. „Bez le­

gendy" wygi. dr. Stefan Esmanowski.
20.15 „Postacie niewoli i walki polskie i (Mar­

grabia Wielopolski)" wygi, dr. Henryk We- 
reszycki.

20.30 Tr. z Warszawy Recital śpiewaczy Eriki 
Borkiewicz Arrau (sopran). Na fortepianie 
towarzyszy prof. Ludwik Urstein.

21.00 Tr. z Warszawy. Muzyka lekka.
22.00 Tr. z Warszawy „Na widnokręgu".
22.15 Tr. z Krakowa. Koncert chopinowski w 

wyk. p. Stefana Askenazego.
22.50 Tr. z Warszawy. Komunikaty.
23.00—24.00 Lwowskie łątki radiowe w oprać, 

p. Wiktora Budzyńskiego.

Dla wygody publiczności
sp ecja ln e  biuro przyjm ow ania o g ło s z e ń  

d o  „D zienn ika L u d o w eg o ”
mieści się przy ul. Szajnochy 2  parter

w Księgarni Ludowej

Wszelkie transakcje kupna — sprzedaży, n-aj k o r z y s t n i  ej załatwiać 
za pośrednictwem ogłoszeń w „ D z i e n n i k u  L u d o w y m " .  — 
Poszukującym pracy i ofiarującym pracę zamieszczamy ogłoszenia

bezpłatnie.

Niemiecki balon sterowiec

„Zeppelin nad Berlinem.

Tragiczne nieporozumienie.

Bizie suma lisimi? iz? ul. Piasloii?
A pel d o  M inistra



K ron ik a .
Lwów, 10 kwietnia 1931.

r!* T K  WIELKI:
Piątek o 7.30 „Uczta szyderców".
Sobota o 7.30 „Wiktoria i jei huzar". 
Niedziela o 3.30 „Lalka".
Niedziela o 7.30 „Uczta szyderców". 
Poniedziałek, o 7.30 „Fiolek z Mont- 

martre".
5 1 — o—
TEATR ROZMAITOŚCI:

Piątek o 7.30 „Spór o sierżanta Griszę". 
Sobota o 7.30 „Spór o sierżanta Griszę". 
Niedziela o 3.30 „Jak się stać bogatym i 

szczęśliwym".
Niedziela o 7.30 „Spór o sierżanta Griszę". 
Poniedziałek o 7.30 „Spór o sierżanta 

Griszę".

TEATR MAŁY:
Piątek o 7.30 „Modne małżeństwo".
Sobota o 7.30 „Interes z Ameryką". 
Niedziela o 3.30 „Modne małżeństwo". 
Niedziela o 7.30 „Interes z Ameryką". 
Poniedziałek o 7.30 „Interes z Ameryką".

COŁOSSEUM. — Gościnne występy Bara- 
tows.

Piątek o 8.30 „Cena życia". 
Sobota o 12 „Bó<? zemsty". 
Sobota o 8.30 „Cena życia". 
Niedziela o 8.30 „Cena życia". 
Poniedziałek o 8.30 „Ojciec".

W TEATRZE WIELSIM, dziś premiera 
świetnej opiery Huberta Giordano „Uczta szy- 
derców". Partje czołowe śpiewają pp. Czar­
necki Worch. Wika- Krzywiec, w pozostałych 
zaś partjach wystąpią pp. Kisielewska, Koś- 
mióska, Hinglerówna. Węgrzynówna, Gruszczyń­
ski Łowczyński. Romanowski, Syroczewski.

W TEATRZE MAŁYM, od jutra wchodzi 
na afisz nowość, w postaci zabawnej komedii 
P. Franeka „Interes z Ameryką", odznaczają­
cej się mnóstwem komicznych sytuacji. Kome- 
dja ta przygotowana reżysersko przez p. Frąez- 
fcowskiego ukaże się w wykonaniu pp. Bonac- 
kiej, Malanowicz. Podborówny. Brodniewicza, 
Palańskiego Strzeleckiego i in.

HANKA ORDONKA wystąpi tylko w trzech 
wieczorach wraz, ze swym zespołem: Stefanją 
Beehterową, Igą Korczyńską i Andrzejem Śnie- 
.rzyńskim w Teatrze Nowości w  środę 15. 
czwartek 16 i piątek 17 kwietnia. Bilety są 
już do nabycia w kasie kina Kopernik od 10 
do 1 i od 4 do 6.

MURARZ- MORALISTA wodewil w 5 ak­
tach. (6 obrazach) C. Danielewskiego, odegrany 
zostanie w niedzielę 12. kwietnia 1931. w salt

C'ska" Druk. Lwowsk. ul. Piekarska 18. nai- 
szemi silami Sceny Drukarzy Lwowsk. W 

antraktach przygrywać będzie Kolo Mandolinis- 
tów Drukarzy Lw. „Typografja". Nowe deko­
racje. Reżyser J. Frączkowski. Początek punk­
tualnie o godz. 7-mei wieez. Ceny niskie.

SPIESZCIE bo tylko krótki czas sprzedaje 
po niebywale niskich cenach firma

„MODA11
galanterję męską i damską oraz artykuły kos­
metyczne. Oglądnijcie ceny w oknie wystawo- 

wem.
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 12.

STRÓJ URZĘDOWY DLA PP. SĘDZIÓW 
I PROKURATORÓW. Zgodnie z rozp. Min. 
Sprawiedl. z 25 czerwca 1929 dostarcza firma 
A. WITTELS, składy tekstylne we Lwowie, ul. 
Rutowskiego 7. — togi i birety z czarnego 
kamgarmi. kroju ustawą określonego za cenę zł. 
147.— płatną po 20— zl. miesięcznie.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy po 
otrzymaniu miary, co do którei udzielamy zama­
wiającemu odpowiednie wskazówki.

ATLETA WCIĄGNĄŁ ADWOKATA W 
SWĄ AFERĘ. Dr. Leon Tendler. prosi nas o 
zaznaczenie, że z racji zastępywania swego 
klienta Radomskiego, został mimowoli wmiesza­
ny w  jego aferę. lecz żadnym szpiegiem nigdy 
nie był ani też nie był aresztowany. Sprawa 
'a  z racji mającej się odbyć wkrótce rozprawy, 
będzie zupełnie wyjaśniona.

KOMBINATOR DENTYSTYCZNY W O- 
PRESJI. Izydor Fliischner, zam. przy ul. Kasz­
telańskiej 4 zapewniajec o siwych znajomościach 
w Warszawie, poci pretekstem wyrobienia kon- 
icesti na prowadzenie zakładów dentystycznych 
wyłudził 200 dolarów i 180 zł. od technika den- 
tystyeżnego Eisiga Mi schla. oraz. znaczne kwoty 
dochodzące do tysiąca dolarów od innych teefi- 
ników dentystycznych. Interesowani nie mogąc 
doczekać się zrealizowania obietnic, oskarżyli 
FiSschera o oszustwo^ Wczoraj policta aresz­
towała spryciarza i odstawiła do Brygidek.

PILNUJCIE MIESZKAŃ. Dnia 9. b. m. zgło­
si! w  Komis. VI. PP. Szyjkowski Waierjan, 
zam. ul. Listopada 51, że dnia tego, około godz. 
8 jakiś nieznany sprawca po otwarciu drzwi 
wytrychem dostał się do jego mieszkania skąd 
skradł 1 suknię 1 zegarek srebrny, oraz parę 
rękawiczek -.łączne! wart. 265 zł.

Krywald Maria,, zam. ul. Wincentego Pola.
8.. zgłosiła w  policji, że unia 8. b. m. jakiś 
sprawca dostał się do iei. mieszkania skąd z 
niezamkniętei szafy skradł na jel szkodę ka­
setkę z gotówka 220 zł.

SPRYCIARZ W ROLI BOGATEGO REEMI­
GRANTA. Od kilku tygodni grasuje w po­
wiecie złoczowskim, nietaki Wojciech Zaborow­
ski. pochodzący z, Brzezin kolo Ożydowa. Ofia­
rą  oszustwa padają proboszczowie, spółdzielnie 
wiejskie polskie i ruskie, nauczyciele i t. <Ł 
Wśród poszkodowanych znajduje się również 
brat posła Witosa Andrzej Zaborowski, przed­
stawia się jako- bogaty reemigrant z Ameryki, 
poszukujący rz-ekomo lokaty 4.000 oolarćw. Grly 
upatrzona ofiara oferty nie chce przyjąć, oszust 
•wyciąga z kieszeni banknot stutiohrowy i pro­
si o zmianę na drobne. Oszukańczy proceder 
kończy się zwykle na pożyczce pewnej kwo­
ty, którą Zaborowski obiecuje zwrócić po zmia­
nie stuaolarowego banknotu. Poszukiwania za 
oszustem, pozostały na razie bez rezultatu.

„DZIENNIK LUDOWY" nr. 83 z dnia 11 kwietnia 1931.

W Dobromiłu w tamtejszym urzędzie skar­
bowym. pełnił służbę woźnego 23- letni Michał 
Ferenc, którego rodzice mieszkają w Lewan- 
dówce przy ul. Sobieckiego 1. 16. Ferenc, co 
drugi dzień pełnił służbę nocną przy kasie = 
wówczas zamykał główną bramę i ustawiał się 
w pobliżu kasy.

Wczoraj rano przybyli urzędnicy do tego 
urzędu ujrzeli z przerażeniem leżącego w ka­
łuży krwi Ferenca. Okazało się, że został on 
zamordowany strzałami z własnego rewolweru 
Zbrodniarze zabrali mu rewolwer, oraz dwa 
klucze od budynku, i zbiegli. W czasie docho­
dzeń stwierdzono iż Ferenc podczas swej słu-

żżby nocnej zapraszał znajomych, którzy grali 
z nim w karty i szachy. Nie stwierdzono je- 
dhak. czy zbrodni dokonała kobieta, czy też 
złodzieje, którzy usiłowali namówić Ferenca do 
okradzenia kasy a gdy on odmówił zastrzelili 
go by dokonać włamania. Widocznie ktoś spło­
szył zbrodniarzy. Dalsze dochodzenia ząpewne 
Wyiaśnią tę zagadkę.

W dniu. w którym rodzice Ferenca o- 
trzymali hiobową wieść z Dobromila, spotkało 
ich drugie nieszczęście. Zmuszeni bowiem byli 
odwieźć swego 20- letniego syna Władysława, 
zajętego W Banku Łódzkim, do szpitala na 
operację.

DZIECIOBÓJSTWO. Kaśka Bieryło. 23- le­
tnia dziewczyna wiejska z Radelicza. koło Me- 
denc. urodziła około Nowego roku chłopca, któ­
rego uśmierciła i owinąwszy w kawałek płó­
tna. zakopała na mieiseowym cmentarzu. Do­
piero 23. marca b. r. zwłoki dziecka znalazł 
ośmioletni Mikołaj Święcicki. Powiadomiona po­
licja aresztowała Kaśkę Bieryło.

OFIARA SZALONEJ JAZDY. 63- letnia Apo­
lonia Fryzowa, z. Kupna, pow. Kolbuszowa, na 
pl. Bernardyńskim została potrącona przez au- 
todorożkę. kierowaną przez Stanisława Paula 
(Leśna 11). Ciężko ranną odwiozło Pogotowie 
rat. do szpitala, z kierowcą zaś spisano pro­
tokół.

NIE WDAWAJ SIĘ Z OBCYMI W ROZ­
MOWY A NIE BĘDZIESZ GOŁY. Robotnik z 
Rodatyez, pow. Gródek Jagiell. Stan. Klisz- 
czak. miał jakiś interes w domu gdzie mieści 
się konsulat francuski w ul. Czarnieckiego 4. 
W chwili gdy rozglądał się w klatce schodo­
we! szukając właściwego adresu, podeszło do 
niego czterech dlrabów i zaczęli z nim rozmo­
wę. Gadu, gadu, a tu tymczasem jeden z dra­
bów ściągnął Kliszczakowi portfeł. w  którym 
znajdowało się 20 zł. i  250 fr„ poczem zbiegł 
wTaz ze swymi kompanami.

Poszkodowany Kliszczak zawiadomił o 
wszystkiem policję, ale co mu to już po­
może?

ZASMAKOWAŁA IM CZEKOLADA. Beglei- 
ter Tobiasz, zam. Janowska 52, zgłosił policji, 
o włamaniu do jego fabryki czekolady przy ul. 
Bema 4. gdzie sprawcy skradłszy większą ilość 
czekolady i surowca, narazili go na stratę oko­
ło 1000 zł.

JAZDY NA SKRĘCENIE KARKU — PRZE­
CHODNIOM. Dnia 9. bm. został doprowadzo­
ny do Komis. V. PP. Sehman Juliusz, ślasarz 
zam. Kopernika 17 za szybką i nieostrożną ja­
zdę rowerem, gdzie w ul. Marszałkowskiej na­
jechał na dziewczynkę nieznanego nazwiska 
która odniosła obrażenia ciel:sne. Doprowadzo­
nego po spisaniu protokołu zwolniono-

Dnia 9. b. m. w Kom. VI. PP. zgłosił się 
Horan Andrzej zam. w ul. Szaszkiewicza, w 
barakiul, i doniósł, że tego dnia gdy prze­
chodził uł. L. Sapiehy potrącony został moto­
cyklem, którego numeru nie pamięta, wsku­
tek czego upadłszy doznał silnych potłuczeń 
jewei nogi i piec, zaś motocyklista po wy­
padku szybko odjechał.

POBICIE. Dnia 9. bm. zgłosił w Kom. II* 
PP. Czubera Michał, zam. w ul. Kordeckiego 
18 że w "czasie libacji domowej, pobity został 
dotkliwie przez niejakiego Jaremczuka Stani­
sława zam. uf. Bartosza Głowackiego lla .

Kronika Brchobycka.
SMUTNE ŚWIĘTA. Dzień niedzielny wcale 

nie wyglądał na „wesoły". Pominąwszy ju z  
psią pogodę, w  domach nietylko skrajnej bez­
robotnej biedoty, ale i u większei części mie­
szczaństwa i robotników, nastrój był wcale me 
świąteczny. Brak pracy dotąd, beznadziejne ni­
tro ' studziło serdeczne życzenia przy święco- 
nem. Nawet zwykłych na Wielkanoc wiwatów 
słychać nie było, gdyż policja ostro (i zre­
sztą słusznie) zabroniła.

To też starzy pamiętający lepsze czasy, 
smutnie kiwali głowami przy stole...

ZŁODZIEJE UWZIĘLI SIĘ NA POLMIN- 
Urzędnikom Polminu pp. Zielińskiemu i Dre- 
botowi sprawili włamywacze nieprzyjemnego fi­
gla na „prima aprilis"; opustoszyli bowiem 
piwnice ze zapasów świątecznych. W kamienicy 
nr 12 na kolonji Polminu jednemu z pracow­
ników zrabowali beczkę kapusty i., kołyskę...

UTONĄŁ. 6-letni Stefan Kuziów z Jasienicy 
Solnej, we wezbranym potoku Szumowie, pły­
nącym obok wsi. '

PRZYTRZYMANO Heimbergera, znanego kie 
szonkowca. który jeszcze w r. 1930 skradł Fe­
liksowi Szczepańskiemu w Borysławiu 560 zł. 
z kieszeni, co się obecnie, jako też szereg =n- 
nych kradzieży wykryło.

PATROLUJĄCY POSTERUNKOWY Stani­
sław Sudek z PP. Borysław natknął się w nocy 
na Jana i Józefa Terszaków. włamujących się 
do komórki H. Gerbera w Tustanowicach. Spło­
szeni poczęli uciekać a gdy na wezwanie nie 
stanęli posterunkowy strzelił 2-krotnie z rewol­
weru. trafiając w lewe udo Józefa T. Ojca i 
syna odstawiono do sądu w Drohobyczu.

K om unikaty .
WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY ZW. 

t.W. odbędzie swe posiedzenie w piątek, dnia 
kwietnia o godz. 7-me: wieczorem w lokalu 

zy ul. Ossolińskich 8. .
Obecność wszystkich członków konieczna, 

etrusiński. sekr. Laskowski, Drzew.
BACZNÓSC MIESZKAŃCY III. DZIELNICY! 
piątek, dnia 10. kwietnia odbędzie się w lo- 

lu OKR. PPS. przy ul. Rutowskiego 21 II.
zebranie organizacyjne mieszkańców III. 

ielnicy. Początek o godzinie 7-mei wieez. Po- 
aiiana obecność wszystkich towarzyszy i to- 
trzyszek. Sprawy bardzo ważne.

* KOMITET.
POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET 

będzie się w poniedziałek 13. kwietnia br. 
godz. 7-mej wieez. w sali przy ul. Rutow-

Z sa li sąd ow ej.

3 lata więzienia
za ż o n o b ó js tw o

Józef Schramm zam. w Rzęśni Polskiej 
dnia 25. grudnia ub. r. tak ciężko pobił swą 
żonę laską, że spowodował śmierć jei z powodu 
krwotoku mózgowego. Wczoraj na rozprawie 
bronił się pijaństwem. Przysięgli potwierdzili 
winę oskarżonego w kierunku zabójstwa, wo­
bec tego trybunał skazał żonobójckę na 3 la­
ta ciężkiego więzienia.

w  „Arm ie”.
43- letni Leon Jurasz, b. właściciel fabryki 

w Poznaniu zbankrutowawszy, przyjechał tió 
Lwowa, gdzie na podstawie sfałszowanych do­
kumentów. otrzymał posadę w fabryce broni 
„Arma" z płacą 1.200 zł. miesięcznie. Po pew­
nym czasie okazało się, że Jurasz mniej zna się 
na maszynach, niż przeciętny robotnik, wo­
bec tego oszustwo wyszło na jaw.

Wczoraj odpowiadał Jurasz, przed sądem, 
za sfałszowanie dokumentów. Rozprawa zo­
stała jednak odroczona w celu powołania no­
wych świadków.

Lwowscy wywiadowcy oslarżeil o wy­
miń i cieżhie mMm ciała.

Józef Lewin, recte Dennenbaum, ścigany 
przez lwowską policję za komunizm, oskar­
żył wywiadowców PP. M. Radonia Władysława 
Wojciechowskiego i Antoniego Kowalczuka o 
zbrodnię wymuszenia, oraz ciężkiego uszkodze­
nia ciała. Prokuratura odmówiła jednak ściga­
nia oskarżonych wywiadowców, zezwalając je­
dnak obrońcy dr. Axerowi popierać oskarże­
nie. Wobec tego wywiadowcy ci staną niebawem 
przed Trybunałem sądu karnego.

Tragiczny los
„nieślubnego” dziecka.

Dnia 21. stycznia br. w jednym z domów na 
Bogdanówice. wydobyto z, dołu ustępowego kwi­
lącego noworodka który niebawem zmarł 
Wskutek doznanych obrażeń przy upadku na 
zamarzniętą powłokę zawartości kloaki. Stwier­
dzono następnie że niemowlę zaraz po urodze­
niu wrzuciła db otworu służąca Helena Zdy- 
bówna. licząca 22 łat.

Dziś stanęła ona przed sądem przysięgłych. 
W czasie przesłuchania oskarżona twierdziła 
że nie zdawała sobie sprawy że dziecko wpadło 
do kloaki. '

Trybunatowi przewodniczył r. Tertil, os­
karżał. prok. Wondrauseh, bronił dr. ŻyWieki. 
Rozprawa trwa w dalszym ciągu.

Opił się  krwią,
zam iast w ódką.

22- letni Józef Jankiewicz, zam. przy ul. 
Wołyńskiej lubi popijanie. Dnia 24. stycznia 
b. r. dowiedziawszy się, że w pracowni sto­
larskiej "N. Seinfełda. przy uf. Zamarstynow- 
skiei 52. odbywa się zabawa z okazji wyzwolin 
praktykantów, w towarzystwie kolegi K. Ko­
towicza. wybrał się na wyżerkę. Obu intruzów 
wyrzucono jednak za drzwi. Jankiewicz djy- 
sząc zemstą, urządził zasadzkę i nafjadł na 
opuszczających pracownię u&zestników zaba­
wy urządzając wśród nich masakrę.

Nożowca aresztowała policja. Dziś stanął 
on przed trybunałem sądu karnego i twier­
dził. że w  krytycznym czasie był pijany.

Rozprawie przewodniczył r. Kosikowski. os­
karżał prok. Ogonowski, bronił dr. Biłlet.

Kącik humoru.
POCZĄTEK. '

Córeczka mecenasa M. chciałaby się konie­
cznie dowiedzieć od matki, skąd się biorą dzie­
ci. Matka odpowiada wymijająco:

— Nie mam teraz czasu, moje dziecko! O- 
powiem ci to innym razem!

Na to dziewczynka prosi:
— Mamusiu! Opowiedz mi przynajmniej po­

czątek !

CO BYŁO PRAWDZIWE.
Panna zrywając narzeezeństwo:
— Pan mnie bezczelnie oszukiwał, opowia­

dając mi o swem stanowisku stosunkach ro­
dzinnych i o przyszłości. To wszystko kłam­
stwo!

On (pokornie): — Nie, pani, bo o dłu­
gach, to jest prawda.

PROPAGANDA
„Dziennikiem Ludowym"

Wszystkie towarzyszki i towarzyszy; 
pracujących w propagandzie za „Dzien­
nikiem Ludowym" uprasza się o zbiór­
kę w redakcji „Dzień. Lud." pręży uf. 
Sykstuskiej 21 na niedzielę, dnia 12-gka 
kwietnia o godz. 12-tej w połutfnie. — 
Obecność wszystkich konieczna.

l i l i i  i i i  liiśiitij
S z te k k e r  p o k o n a ł Ś p iew aczk a

Wczorajsze zapasy ściągnęły moc publicz­
ności.

W pierwszej parze Stibor zremisował wal­
kę z Francuzem Le Fawrehn.

Wajmura (Mandżuria), po ostrei walce w 12 
min. pokonał Turka Sulimana.

Najwięcej emocji publiczność miała pod­
czas wołki Sztekkera z Spiewaczkiem. XV 14 
min. Sztekker błyskawiezznym „souplesse'm“ 
powalił przeciwnika na obie łopatki.

Szczerbiński poniósł wczoraj pierwszą po­
rażkę w obecnym turnieju. W walce decydu­
jącej z żyd. zapaśnikiem z Budapesztu Weis­
sem, Szczerbiński w 24 min. niefortunnie zasto­
sował rontr-atak — potknął się i został przy­
trzymany przez swego przeciwnika.

Jago w 2 min. pokonał Csontosa.
Dziś w piątek walczą: Wołyniec — Csontos, 

Jaago — Poddubow. Weiss — Sasorski. Sztek­
ker —- Wajnura i decydująca Spewńczek —i 
Stoibor.

... . "■■■........

Wycieczka TUR-a
do Teatru Rozmaitości.

W poniedziałek 13-go kwietnia odbędzie s$ę 
wycieczka do Teatru Rozmaitości na głośną 
sztukę Stefana Zweiga „Spór o sierżanta Gri­
szę" w reżyserii p. L. Śzillera.

Niskie ceny biletów dają możność ujrzenia 
każdemu robotnikowi tei sztuki.

Zgłoszenia przyjmuje tow. Wyszyńska w* 
lokalu OKR-u przy ul. Rutowskiego 23. II p. 
Zgłoszenia przyjmuje się w poniedziałek tylko, 
do godz. 1-szei w południe.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Z rozkazu księżniczki".
CASINO: „Odkupienie".
CHIMERA: „Dziewczę z Musichallu".
COŁOSSEUM: „Upiór w operze" (Lon Cha- 

ney), oraz „W noty" i Soimy Boy.
FATAMORGANA: Miasto miłości.
GRAŻYNA: „Monte Carlo".
KOPERNIK: „Księżna Tarakanowa".
LEW: Włodzimierz Gajdarow w dźwięk,
LUNA: „Judyta i  Hołofemes" oraz arey- 

wesoła komedja.
(tram. „Na falach namiętności".

MARYSIEŃKA: „Księżna Tarakanowa".
OAZA: „Niebezpieczny romans" (dźwięk,))
PAŁACE: „Na zachodzie bez zmian". we­

dług giośnei powieści Remarquefa.
LUNA: Biały kapitan oraz Górą kawaler­

ski stan.
SPLENDID: „Czerwony bies".
STYLOWY: „Przedziwne kłamstwo Niny. 

Petrówny.
PAN: „Pokusa" z Gretą Garbo.
PROMIEŃ: „Grzesznica bez grzechu".
UCIECHA: „Truciciel" oraz „Szósta bie­

ga świata".
—O—

TORTY, Mazurki,
E f e s a h i r a  S e r n i k i ,  Ciastka i 
D O l i U J g  Herbatniki p o l e c a

w ytw órn ia  cukiernicza
K azim ierza Sawaryna

LWÓW, ul. Gródecka 7.

U w a g a !
Za 2 złote na nowe kape­

lusze przerabia
i czyści kapelusze męskie i damskie filcowe. 

Największy wybór kapeluszy damskich

Wytwórnia K apeluszy
Lwów, Rynek 12a w  podw órzu.

Uwa g a !  tylko w podwórzu.

dziec' nne nai*
W Ó Z K I  nowsze modele 

zagr. w wielkim 
wyborze oraz wszelkkie naprawy 
i zamiany poleca po cenach konku­

rencyjnych

W Y T W Ó R N I A

E. KIK Lw ów, pasaż M s z a
Telefon 94-76

P. 7 .Urzędnikom Państwowym dogodne warunki.



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 8'J z dnia II kwietnia 1Ó31.

w  Kupujcie tylko u firm, ire oglusii w „Dzienniku Mim"
r A N D A Ż Y Ś C I I
KYGMUNT KUŻNIEWICZ bandażysta- oriope- | 

śjysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi, 
ręce i aparaty ortopedyczne.

PROTEZY aparaty ortopedyczne, gorsety na 
krzywicę i gruźlicę kręgów, wkładki na płas­
kie stopy wykonuje specjalista OTTO LINK. 
ŁYCZAKOWSKA 19. Przed zamówieniem gdzie 
'Odziej, proszę się przekonać, jak bezkonkuren­
cyjnie niskie są ceny. — Wykonuje również 
na asy gnaty Kas chorych.

ŁZY WIESZ? że znany zakład M. FREIL1- 
CHfl, Lwów, Gródecka 35, tel. 71—11 zniżył 
ceny swoich patentowanych bandaży prze­
puklinowych i brzusznych, pomimo że dalej 
daje pełną gwarancję za wyroby swoje.

MKŁAD TECHNICZNO- DENTYSTYCZNY ED­
MUNDA HELLERA, obecnie Słowackiego 2. 
oó 9—1 i 3 — 6.

B,SKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY JA- 
KOBA BRIEFA Krótka 15. (róg Na Błonie 6.) 
wykonuje wedle najnowszych systemów u- 
Lenienie na dogodne warunki. Uwaga: Rwa- 
nic i plombowanie do zamówionych robót 
Kcbmezn. dentyst. bezpłatnie.

R A D J O

FIRMA „ECHO", Lwów, Sykstoska 24. tel. 
27 - 81 — poleca: Komplety detekterowe we 
»8e|ldm wyborze od zł. 20.80 w wykonaniu 
tołrsusowem. — Wyłączna sprzedaż słucha - 

MOMEGA“ 4000. Ohm. zapewniających 
najlepszy odbiór stacji Lwowskiej.

1EDJO - LABORHTORJUM, ul. Sykstuska 17. 
M. 7-36 przyjmuje wszelkie naprawki i prze­
róbki radjowe montuje aparaty wedle żąda- 
myicfo szematów z części zkompletowanych

" P. T. Klijentów. instaluje niezawodne
dtminatory i ładuje solidnie akumulatory.

KBD JO APARATY do sieci i anodowe, głośniki 
tio detektorów słuchawki, i wszelkie części 
iMadowe naitaniei dostaniesz we firmie M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Briinner, 
Lwów, plac Mariacki 9, telefon 20-04. Lam- 
■w elektryczne i naftowe, własnego wyro- 
tć- kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz uhrtowny skład ża- 
sóWek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio.

K U P N O  i S P R Z E D A Ż 1
WYTWÓRNIA wyrobów Bronzowniczych „Gal- 

wano-Metal44 P. GELEMEJ Lwów. ul. Ormiań­
ska 30. teł. 76-60. Naprawa przedmiotów sre­
brnych. lichtarzy, kandelabrów, cukierniczek, 
papierośnic, oraz odnawia naczynia stołowe, 
hotelowe i restauracyjne po cenach najniż­
szych. Zamówienia z prowincji załatwia so­
lidnie i . w  jak najkrótszym czasie.

UWAGA AMATORZY FOTOGRAFJl! Najtaniej 
można nabyć wszelkie przybory fotograficz­
ne u firmy: H, RISMAK. Lwów. Kopernika
17. I. p. - - Dlatego najtaniej, bo no I-szem 
piętrze.

KANARKI PRAWDZIWIE harceńskie, śpiewa­
jące w dzień i przy świetle, po bardzo niskie i 
iaettie kanarzyce rozpłodowe, klatki, gniazdka 
mieszanka odznaczona zlotem i medalami, 
rybki złote akwaria, psy rasowe, sprzedaje 
ZOON. Czarnieckiego 3.

DYWANY, CHODNIKI, kapy na łóżka, narzu­
ty na otomany, materie meblowe, oraz ceraty 
i" linoleum poleca najtaniei firma KICZALES 
i MARGULIES Lwów, Sykstuska 18.

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
także* z  dostarczonego materjału znana wy­
twórnia przy ul. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pŁ Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

P. T. Mając na uwadze wygodę P. T. Publ. za­
łożyliśmy pod firmą „OPAŁ" skład węgla i 
drzewa przy ul. Sykstuskiej 25. Tel. 30-27. — 
Dostarczamy więc po cenach przystępnych i 
z gwarancją za rzetelną wagę i jakość towa­
ru: WĘGIEL górnośląski z pierwszorzędnych 
kopalń dla użytku domowego. — Sprzedaż od­
bywa się na ‘ składzie przy ul.SYKSTUSKIEJ 
25 Mr z dostawą do domn. — Wystarczy za­
wołać- nr. tel. 30-27 a żądany opał zostanie 
bezzwłocznie dostarczony do mieszkania P. 
T. Kłijentełi. -  DRZEWO BUKOWE i i. rę- 
bane suche oraz KOKS. — Polecając się ła­
skawym względom P. T. pozostajemy

„OPAŁ", Sykstuska 25.
CHRZEŚCIJAŃSKA FIRMA „KANARJON" od­

znaczona złotem i medalami: poleca kanarki 
harceńskie śpiewające w dzień i przy świetle 
kanarzyce rozpłodowe, rybki złote, mieszanki 
klatki gniazdka, akwarja — po bardzo niskiei 
cenie. Przyjmuję psy rasowe w komis i sprze 
daję. — DUSZUŃSKI ADAM, Lwów, Zirno- 
rowicaa 5, (boczna Akademickiej).

KAMIENICĘ w śródmieściu, wolne ubikacje, 
obszerne podwórze — kupię. — Wiadomość i 
oferty do kancelarii adwokata Herschthala. 
Lwów, Kołłątaja 3.

MAGISTRAT KRÓL. STÓŁ. M. LWOWA.
L. 3085 (III.) 31. r.

Ogłoszenie przetargu.
Magistrat król. stół. m. Lwowa, ogłasza publiczny przetarg ofertowy na dostawę do 

tutejszych robót drogowych brukowca w czasie od 1. maja do końca września a mianowicie:
250 wagonów a 10.000 kg. kamienia łamanego.
170 wagonów a 10.000 kg. kostek wzgl. pieniek brukowych o wymiarze zasadniczym 

18.5 cm.
110 wagonów a 10.000 kg. drobnego bruku o wymiarze zasadniczym 12 cin. wzgl. mozaiki 

o wymiarze 8 — 10 cm. w każdym kierunku.
Wymieniony brukowiec ma być wyrobiony z skał najtwardszych jak k war cyt granit lub 

bazalt. Wszelkich bliższych wyjaśnień udzieli Oddział Drogowy Magistratu codziennie w go­
dzinach urzędowych od 8 do 15-tej, Ratusz III. p. drzwi Nr. 95., gdzie też wyłożone będą 
do przeglądu i nabycia warunki dostawy, i formularze ofertowe i dokąd należy przed wnie­
sieniem oferty, nadsyłać odpowiednie próbki materiału oferowanego jako wzory przyszłe i 
dostawy.

Oferty sporządzone na przepisanych formularzach, do których należy dołączyć opis 
materjału kamiennego z rezultatem zbadania go przez Mechaniczną Stację Doświadczalną Poli­
techniki Lwowskiej, oraz dowód złożenia w Kasie miejskie! wadium ofertowego w kwocie 
10.000 zt. należy nadsyłać w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę bru-" 
kowca" do rąk dyrektora III. Wydziału Magistratu III. p. drzwi Nr. 120 do dnia 27. kwie­
tnia b. r. godzina 12-ta w południe, poczerń nastąpi otwarcie ofert.

We Lwowie dnia 21. marca 1931 r.
Inż. MICHAŁ KOLBUSZOWSKI, m. p. 
wiceprezydent król. stoi. m. Lwowa.

P R Z E M Y SŁ  i R Ę K O D ZIE Ł O  | M EBLE i S P R Z Ę T Y

INSTALACJE elektryczne wykonuje rychło i 
tanio na dogodnych warunkach, firma 
„ELEKTRON44 Sk a z ogr. odp. we Lwowie, 
ul. Zyblikiewtcza 1 i. ul. Zielona 2. Telefon 
Nr. 28-75. Na składzie: lampy, żarówki, mo­
tory, reflektory sceniczne i dancingowe, któ­
re też na życzenie wypożyczamy.

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. —■ Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju p© cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych.

WEDLE OSTATNIEJ TECHNIKI urządzona pa­
rowa czyszczalnia i farbiarnia Nowoświat, 
Lwów Piastów 23. Już otwarta. Przyjmuje 
wszelkie roboty, wchodzące w zakres czysz­
czenia i farbowania garderoby męskiej i 
damskiej. Kantory przyjęć w składnicach Ru­
dolfa Neuwełta: pi. Mariacki 8 Kazimierzow­
ska 25. Krakowska 25, ul. Gródecka 72. Rynek 
21. Balonowa 3.

TAPICER I DEKORATOR przyjmuje wszelkie 
roboty tapicerskie i ma na składzie stale 
meble tapicerowane. J. Stern Lwów, Szep­
tyckich 40, Telefon 16-69.

NOWO OTWORZONY MAGAZYN MEBLI przy 
ni. Hetmańskiej 22, wejście obok Muzeum 
Przemysłowego poleca najtaniej po cenach 
konkurencyjnych, sypialnie, jadalnie kuchen-

KAPELUSZE damskie i męskie przerabia sta­
rannie na najnowsze fasony fabryka Rudolfa 
Neuwełta. Kantory przyjęć w składnicach.

ne urządzenia, w zakres tapicerowanych me­
bli, oraz pojedyncze sztuki M. REISS znany 
Meisels.

„STELLA ILLUSTRA" Parowa fabryka chemi­
cznego czyszczenia i farbowania oraz hygie- 
mczna pralnia bielizny Lwów. ul. św. Marcina 
15, telefon 16-03. Główna składnica Pesaż 
Hausmana 8. teł. 61-29. Fil je we wszystkich 
dzielnicach miasta.

MEBLE wszelkiego rodzaju i pojedyncze na 
dogodne raty i za gotówkę, poleca najtań­
sze źródło zakupu mebli Centralny Dom Me­
blowy, Lwów, ul. Gródecka 29, w podwórzu.

Z POWODU nader krytycznych czasów został 
otworzony specjalny skład wózków dziecin-

-.1  O W C T I T O I /T P T  1 1*7 D A
LAMPY ELEKTRYCZNE wyrobu własnego za­

kupisz wprost u źródła, u firmy HENRYK 
SONNENSCHEIN, Lwów, Sienkiewicza 8 — 
Tel. 44 - 90.

nycn przy ut. aYnbl UdRlEJ l. 1U W rU- 
DWORZU i także zakupno i zamiana kra­
jowych i zagranicznych wózków dziecin­
nych.

Wszelkie reperacje zostają w ciągu 24 
godzin po niskich cenach uskutecznione. Skład 
wózków dziecinnych B. BRANDT Lwów ul. 
Sykstuska 10 w podwórzu.|  N A U K A  |

OKAZYJNIE MASZYNY DO SZYCIA fami- 
Bijne i rzemieślnicze Singera w składzie f-my 
„MECHANIKA44 PIŁSUDSKIEGO 8. teł. 93-11. 
Tamże ODKURZACZ elektryczny tanio do 
sprzedania. WZOROWY WARSZTAT ME­
CHANICZNY DLA MASZYN BIUROWYCH 1 
DO SZYCIA.

, JE COLE Franca ise“ Batorego 34. W 3 mie­
siącach kompletne wyuczenie buchalterii. Po­
czątek 10. kwietnia. Tamże stenografia. Ma­
szyny. 1

„ECOLE Franc-aise" Batorego 34. Rozpoczyna­
my ostatnie przed wakacjami, przyspieszone 
kursy francuskiego, angielskiego i niemiec­
kiego. |  O B U W I E

|  T E K ST Y L J A i G ALANTERJA g NIE SZUMNĄ reklamą, lecz niską ceną i do­
brym towarem konkuruje się. — Buty z chole­
wami buciki męskie damskie pólbuciki spor­
towe gładkie gotowe i do miary wykonuje 
wedle żurnaiu — KIEDA, Lwów, Turecka 1. 
(boczna Pełczyńskiej).

HALICKI MAGAZYN NOWOŚCI, Halicka 15.
poleca: Ręczniki, prześcieradła, różne płótna, 
perkaliny. zefiry, perkale. wełny, jedwabie 
i ubraniowe w różnych gatunkach, po nie­
bywale niskich cenach.

TRENCHCOATS płócienne damskie, męskie, 
dziecięce, ubrań/a sportowe letnie dla tury­
stów, letników, kombinezony do motocykłów 
z  patentowanymi spinaczami płaszcze klotowe, 
damskie, męskie i szkolne, najtaniej w Wy­
twórni „PALLIUM" Ormiańska 3 —- Teł. 54-24.

Z E G A R K I

NAPRAWĘ ZEGARKÓW pod kierownictwem 
szwajcarskich sił wykonuje z gwarancja 
GUTERMAN -  Sykstuska 14.

OLA REKLAMY polecamy koszule damskie zł. 
2.40. Kombinacje strojne 4.50, pończochy czy­
sto jedwabne 3.90, reformy jedwabne 2.50. 
spódniczki 8.90, bluzki jedwabne 9.— oraz 
szlafroczki, trykotaże PO CENACH BAR­
DZO. NISKICH „GOLF" LWÓW, UL. KI­
LIŃSKIEGO 1.

UWAGA! FIRMA J. HOLENDER ul. Gródecka
95. Poleca na sezon letni po cenach już zni­
żonych swój obfity magazyn konfekcji męs­
kiej i damskiej z najlepszych materiałów biel­
skich tak gotowych jakoteż na zamówienia 
na dogodnych warunkach. Zamówienia uskute­
cznia się w 48 godzin. Własna pracownia.

|  W o ln e  i p o s z u k i w a n e  p o s a d y  |

KURSA SAMOCHODOWE i motocyklowe inż. 
B. Froma, Lwów, Lelewela 3 (róg Akade­
mickiej) daję pierwszorzędną naukę na no­
wych samochodach i motocyklach szkol­
nych pobierając spłaty ratami dostępnemi dla 
każdego. — Wpisy codziennie.

R Ó Ż N E

SKŁADNICA FABRYCZNA „NASZE OCZKO"
WE LWOWIE, RYNEK 22, (róg Halickiej) 
Tel. 95-94 poleca znakomite i wydatne 
MYDLĄ do prania i toaletowe. ŚWIECE ko­
ścielne i stołowe.

UWAGA!!! UWAGA! Firma L Stem, Łyczakow­
ska 6. — Donosimy łaskawej klłjenteli. że na 
sezon wiosenny zaopatrzyliśmy nasz skład w 
najnowsze modele damskie trenczkoty dam­
skie i męskie ubrania z najlepszych mater­
iałów bielskich. Ceny nasze zostały znacznie 
obniżone i rozdzielamy na najdogodniejsze 
spłaty. Pomykało Wincenty, I i n y j t i i  Józei

KUPUJCIE W FIRMIE J. SALAMANDER pl.
Byczewskiego 1. 10. Poleca: Ręczniki, prze­
ścieradła. rożne półtna. perkaliny. perkale, ze­
firy wełny, jedwabie na ubrania w różnycłi 
gatunkach, po niebywale niskich cenach. 
Oglądnijcie naszą wystawę.

L w ó w , u l. M ączn a  —  T e le f. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p l a s k u  
i k a m i e n i .

naturalnie!
Najlepsze ciastka
— na czystem maśiie --

posiada tylko -
C U K I E R N I A

** i .  M i c h o t e k
Rynek 21.

N A J T A Ń S Z A  -T pa
W y t w ó r n i a  S i a t e k

do ogrod zeń  i t. d.

MICHAŁ WIĘCEK
— L w ó w ,  P ełczyń sk a  2 4  —

Teł. 15-81

Tabltfhi ii 
bólu głowi

dla
dorosłych

'KOGUTEK-MIGRENO - NERUOStlf
usuwają najuporczywszy ból głowy. Żądać 
we wszystkich aptekach oryginalnych table­
tek „KOGUTEK* G ąseck iego z  War­

szaw y. W pudełku 20 tabletek.

M a teję  światła i k t t m e
w ykonuje na d ogodn e warunki firma

„ELEKTRODA4*
LWÓW, GRÓDECKA 81. — TEL. 8 4 9 5  

K o sztorysy  b ezp ła tn ie .

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legionów 35, Pasaż Fetierów 1. 11 p 

tetef. 88-98, ordynuje od 3—6.

O P E R A T O R

Dr. D. SASSOWER
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Leczenie 

żylaków Elektroterapią 
Lwów, ul. Kołłątaja 7. tełef. 38-51

S pecja lista  chorób kobiecych i akuszar

Dr. J. Schwieger
Lwów, S o b ie sk ieg o  9 . - 1||. M

przyjmuje całodziennie.

MAGISTRAT KRÓL. STÓŁ. M. LWOWA. 
LW. 3891731.

W. III.
We Lwowie, dnia 8. kwietnia 1931.

m m i HzniE
Magistrat król. stół. miasta Lwowa, ogła­

sza publiczny przetarg ofertowy na wydzier­
żawienie na okres trzyletni od 1-go maja 1931 
do 30. kwietnia 1934 r. Piaskowni miejskiej 
w Lesienicach. położonej przy torze ładbwezym 
stacji Lesienice. linii koleioweJ Lwów — Pod­
hajce.

Szczegółowych objaśnień udzieli Oddział 
Drogowy Magistratu, Ratusz Ili. p. drzwi Nr. 96. 
codziennie w godzinach urzędowych od 8-mer 
rano do 15-tej gdzie też są do przejrzenia odno­
śne p-lany. jakoteż do nabycia warunki ofero­
wania i dzierżawy i formularze ofertowe.

Piaskownię na miejscu w Lesienicach oglą­
dać można każdego czasu za zgłoszeniem się 
u tamtejszego dozorcy.

Oferty sporządzone na urzędowym formu­
larzu wraz z dowodem złożenia w Kasie Miei- 
skiei wadium ofertowego w kwocie 3.000 zł. 
w  gotówce lub papierach wartościowych wno­
sić należy osobiście luo pocztą w  zamknię­
tych kowertach do rąk dyrektora III. Wy­
działu Magistratu Ratusz III. pi drzwi Nr. 120 
do dnia 18. kwietnia b. r. godzina 12-ta w po­
łudnie, po.czem nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Magistrat zastrzega sobie swobodny wybór 
na jodpowiedniejsze i oferty, względnie możność 
odrzucenia wszystkich ofert.

Inż. MICHAŁ KOLBUSZOWSKI m. pi 
wiceprezydent miasta Lwowa.
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